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Z powodu kończącego się kwarta- | 00 w tym kie unku uczyniono przez pobrza" i 
lu npraszamy o wcześniejsze odno- | dnie lat trzydzieści i powszechne jest zadowo- 
Wiemie prenumeraty, gdyż inaczej mie | lenie zaborców, a smutek i trwoga o swą przy- 


możemy uregulować nakładu, a wsku- 
tek tego braknie potem egzemplarzy 
„Przeglądu dla tych osób, które się 
z odnowieniem prenumeraty spóźniły. 
Prenumerata wynosi : 
Miesięcznie 2 K. 30 h. 
KAwartalnie 6 , 606 , 
Pólrocznie 13 30 , 
Roczaie 26 , 40, 
Za zmianę adresu doplaca się 40 
halerzy. A 
Przypomioamy, iż zawarliśmy układ z Biblio : 


kad 


Nowego Roku we Lwowie. Na podstawie tego układu 


teką najnowszych powieści i nowel, wychodzącą od | 


szłokó ogarnęła tych, oo w tym pałowie mno- 
wych zism nie brali udziału. Na pierwszych 
wylał kubek zimnej wody amerykański sbaty: 
styk Austin swą rozprawą „Coloniel Systems 
of the World“, który powiada, ża o ile dobre są 
kolonie, powstające niejako «amo praes się, rowo- 
li, w skutek naturalnego rozwoju kandlowych 
stosunków, o tyle chwytanie kolonij jakby na 
zapas, po prosta w imię jakiejś teoryi, może 
doprowadzić metropolie db bankructwa. 
Austen oblicza, ża jest 126 kolonij, które 
należą do siedmiu państw strefy umiarkowano- 
półnoonej. Wyłącznie narody poshodzenia aryj- 
skiego zakładają kolonie; inne rasy wsale nie 


mogą prenumeratorowie Przeglądu powyższą „Bi- | znają tej formy posiadania, jakżeby tylko A- 
bliotekę* nabywać po znacznie amiśonej cenie, bo ryjszycy wynieśli ze swej zapomnianej kelebki 
po 2 sł. 50 ct. kwartalnie lub 10 sł. całorocenie, |migdy nienasycone pragnienie szukania dla 
zamiast 3 zł. 5O ct. kwartalnie lab 14 zł, rocznie, | siebie coraz nowych siedaib. Obszar tych 


Biblioteka ta wychodzi co tygodnia jako zbro- | 126-0iu kolonij stanowi razem dwie 


gzurowany tom powieści, a dotychczas pojawiło się już 
dwanaście tomów, z których pierwszy zawiera „Frida“ 
A. Theurieta i „Złote serduszko“ Harding Davisa, 
drugi P. Bonrget'a „Parawan,“ trzeci „Upiory,“ 
tlumaczenie 2 rosyjskiego, czwarty i piąty Maëla 
„Bez posagu," szósty „W poczucia obowiązku“ 
Carmen Sylwy, „Biada zwycięzcom* i „Pogromes 
serc" F, Fabre'a, siódmy „Matka“ Daniela Riche, 
ósmy i dziewiąty „Sierżant Renaud“ P, Salesa, 
d iesiąty i jedenasty „Mała księżniczka" Henryka 
Gróville, dwunasty M-me Gyp „Pierreta* i „Spo- 
tkanie,“ F. Jorgensen „Idealista“, 
Prenumeratorowie Przeglądu, złożywszy przed- 
płatę na Bibliotekę, otrzymają wszystkie dotychczas 
wyszłe tomy franco i żadnych już nie ponoszą kosztów 
Przesyłki, Wydawnictwo wymienionej Biblioteki naj- 
nowszych powieści è nowel polecamy naszym pre- 
numeratorom, gdyż i cena jego jest bardzo niską, | 
za kwotę 10 złr. otrzymają bowiem nasi abonenci 
62 tomów najnowszych powieści, a nadto będą to 
Powieści dobre i pożyteczne, gdyż redakcya Biblio. 
teki za główny punkt swego programu wzięła wy- 
dawanie powieści w całem tego słowa znaczeniu 
obyczajnych. 
Prenumeratę zniżoną na Bibliotekę nadsyłać 
należy do administracyi neszej, razem z prenume- 
ratą na Przegląd. 
Administracya „Przeglądu*. 


Metropolie ij kolonie. 

Żyjemy w ozasach ogromnego rozwoju po- 
lityki kolonialnej i od Bij: e. Pie ie. 
dziewamy się wielkich w  przyszłośni dobro- 
dziejstw dla siebie, dla narodów, zdobywających 
ooraz nowe kolonie. Rok temu rzekł lord Sa- 
lisbury na bankiecie u londyńskiego lordmajo- 
ra, że te państwa są żywotne i młode, które 
sięgają po coraz nowe obsvary, umierającemi 
zań trzeba nazwać te, które (ego nie czynią. 
Ohociaż skie zdanie jest bardzo stare, bo po- 
dcbna myśl tkwi we wszystkich zaborach, ja- 
kie kiedykolwiek robiono, i chosiak jeszsze w 
końcu przeszłego stulecia, kiedy wielka rada 


państwowa pod prezydencyą Katarzyny II za- 
stanawiała się w Petersburgu nad pytaniem, 
ozy dążyć do rozbioru Polski, rozstrzygnął tę 
sprawę hrabia Bezborodko słowami bardzo po- 
dobnemi do wyrzeczonych przez Naliabury'ego, 
bo powiedział: „Kto bierze, ten rośnie, a kto 
nie bierze, ten gnije“ — jednakże orzeczenie 
angielskiego naczelnika rządu widocznie było 
wygłoszone w bardzo odpowiedniej chwili i 
znalazło silny eddźwięk w odpowiednie nastro- 
jonych umysłach, gdyż od tego momeniu jeszcze 
się uwiękezyły zabiegi mocarstw o zdobywanie 
nowych kolonij. Od togo czasu Niemy nabyły 
wyspy Karolińskie, Msryańskie i Samos ; Fran- 
oya zagernęła oazy zwchodniej Sahary ; Anglia 
zdobyła Sudan, wysry Tongo w Ootanii iwda- 
ła się w wojnę z Transwaslem; Włochy nsilo- 
wały zdobyó dzierżawę w Chinach ; Stany Zjs- 
dnoszore posiadły Kubę, Portorikę i archipe- 
lag Filipiński; Rosya rozpostarła swą sieć nad 
Mandżnryą, a potem na Persyą zwróciła swe o- 
czy. Summa zaborów dokonanych pod różnemi 
postaciami w oiągu roku przewyższa wszystko, 


KALKSTEI 


Powieść historyczna z XVII wieku 
(s oyklu „O Tron“) 
przez 


Adama Krechowieckiego. 


(Ciąg dalszy). 

— Byłby tu dziś Kalkstein bezpieczny — po- 
Myślał z szyderstwem stolnik — ano, nie po- 
Szozęściło mu się... 
W tymże momencie z podwórza pałacu 
Wytoczyła się kolasa Morstina. . 
drie, Awiózłszy Brandta, podskarbi ohoiał wi- 
z eù tiq z ks. Wierzbowskim, snadż, aby wła- 
ala tytuncyę n wpływowego senatora zbadać, 
zRony biskup, oburzony coraz widoczniej- 
widziąj IEAmi, w których rękę podskarbiego 
wytrzymał go ozas jakiś w antykame- 


przyjęcia odmówił... 
atin wyjęknięty do żywego tą odmową, Mor- 
Łolasy post żał, a Brzoska miatezagł przez okno 
aaczecn i Jego, woiśniętą w gb i oh 
grubemi wargs > <udw a wydętemi hardo 
— „Oof mu tą nie poszło! — pomyślał. — Nie 


cierpię tego przek] 5 
boru nie mam, Do eż Franonuzika... sle w; 


alag potrzebuje, a 
kać ztąd będzie.. to i 
Pójdę wszędy, byle ztą 


o pójdę. On zawsze u- 
Ż sam niebawem zmy” 
mu'e zabierze z sobą. 
d daleko. 


A 
ziemakiej, a ludność tamtejsza — ogółem 500 
milionów — oezyni traecią eręśó całego zalu- 
dnienia ziemi. Waść powiada, że rasa aryj- 
ska ludzi się, mniemająo, iż zaprzęgła te kolo- 
nialne lady do pracy dla państw i narodów 
aryjskich, gdyż jest zupełnie przeciwnie: ato- 
sunek między koloniami a metropoliami jest 
taki, jaki oboą wytworzyć sooyalisci między 
ubóstwem a bogactwem — jest to odpływ za- 
sobów państw cywilizowanych do krajów, po- 
zbawionych kultury. Kapitaliści, wielcy han- 
dlarze oiągną rzeczywiście cgromne zyski z 
istnienia kolonij, lecz odbywa się to kosztem 
ogółu narodów, stanowiąsych metropolie. Ten 
ogół jednak tezo nia czuje, bo jest ogłuszony 
tryumfalnymi okrzykami kapitalistów i wiel- 
kich handlarzy, zorganizowanych, ruchliwych, 
rozumiejących siłę reklamy, propagandy i pra- 
sy. Odbywa się tu zupeinie to sarao, co jest w 
storunksch kupców zbożowych z rolnikami: 
pierwsi zależą od drugich, a jednak ich wyey- 
skują, bo są zorgan'zowani i idą ławą, pudozas 
ły tamoi nie umieją się skupić. Austen po- 
daje następujące cyfry: z wszystkich metropo- 
lij do wszystkich 126 oiu kolonij wysyła się co 
roku towarów za półtora miliarda dsłarów, a 
wywozi cię z tych kolonij do metropolij towa- 
rów za przeszło dwa miliardy dolarów. Wogó- 
la wywóz jest większy od dowozu o 20%/,, ezy- 
li taki jest co roku ubytek kapitałów rasy bin- 
loj na rzecz kolonij; państwo niemieckie wy- 
daje na nie 13 milionów marek, a ma dochodu 
7 milionów; państwo włoskie zawojowało Ery- 
treę kosztem 123,738.000 lir i eo roku wydaje 
na nią 18 mil, a ma dochodu 2 mil; Auvglia 
bierze zə wszystkich swych kolonij 151 mil. 
f. szterl, a wydaje 149 mil. — tu więc jest 
czysty dochód, który jednak znika, bo w oią- 
gu ostatnich 10-ciu lat Anglia włożyła w ró- 
żne melioracye, szkoły, sanitarne urządzania w 
koloniach 55 mil. f. szt. Wprawdzie tea coro- 
czny ubytek państw, a więc ogółu aryjskiego, 
będzie sią zmniejszał, nigdy jednak nie zró- 
wnowsży się dochód z rozohodem, bo kolonie, 
jako przeważnie ziemie podrównikowe, są z na- 
tury bogatsze od półkuli północnej, oprócz zań 
tego kolonie, skoro tylko się nieco noywilizują, 
zaraz tworzą własny przemysł i przestają brać 
towary od AŚ ALEJE T tak naprzykład kolcnia 
Kapska i Natal brały od Anglii do roku 1870 
średnio 83%, wszystkich potrzebnych im towa- 
rów, teraz zaś biorą ich tylko 70%,. Indye 
brały niegdyś 100%,, potem coraz mniej, a te- 
raz jeno 40%/,. Kanada i Nowa Fundlandya już 
same zaspakajają swe potrzeby do wysokości 
73%, Australia zredukowała powoli swój do- 
wóz oboych fabrykatów do 38%. I toby jeszcze 
nie było ubożeniem metropoli}, gdyby kolonie 
na zawsze pozosiawały przy nich, ale one sta- 
le końozą tem, że tworzą odrębne państwa. Je- 
żeli tak się dzieje z koloniami Anglii, która 
jeat potężna i mistrzowsko organizuj ziemie 
zamorskie, to z pewnością nie będzie inaczej z 
metropoliami słabszemi od Anglii i nieposia- 
dającemi tej staz ani tych zdolmości, co 
ona. Zwłąszcza mie będzie inaczej dlatego, że 
w tych metropoliach słabnie władza państwo- 


I poszedł do Morstina. 

Tymozasem Jankowski odbył na Pradze 
krótką naradę z wiernymi towarzyszami swymi. 
— Nie ma oo się wahać — mówił Klatt 
swoim grubym, stanowczym głosem, potrząsa- 
jąc kwadratową głową — gonić trzeba, dziś 
jeszcze... 

— Zanim byśmy — dorzucił obersztlejnent 
Stencel — uzyskali pomoc od Paców lub króla, 
elektor jażby zdusił Kalksteina... 

— Tak! — potwierdził z mocą młodzienia- 
szek Roth — nie oglądać się na nio i na ni- 
kogo nie czekać... 

Ponura twarz Jankowskiego rozjaśniła się 
na moment. 

— Wykcie gotowi! — zawołał — wiem to... 
Ale żali takich wśród nas dużo jest?.. 

Poozęto tedy obliczać siły. 

I wtej nowej wyprawie spotkal Jankow- 
skiego zawód. Zrazu zaciąg na Litwie szły 
wybornie. Zagrzani jego gorącem słowem, ró- 
ini młodzieńcy garnęli się ku niemu, pocią- 
gani urokiem tej awanturniczej przeciw elekto- 
rowi kampanii. Ale już w ciągu pod'óży nie- 
którym zaciężyła twarda dowódzoy ręka, Jan- 
kowski powtarzał sam każdemu, iż w tej wal- 
ce nie należało spodziewać się ani chwały, ani 
nagrody, ani stanowczego ZwYCGlęstwa; żo tu 
szło jeno o to, iżby przykładem takiej rozpą- 
czliwej wyprawy zachęcić innych, wywołać 
skuteczną pomoo króla i rzeozypospolitej. © 
— Na głód, na ohłód, na trud i na śmierć 
pewną idziemy! — wołał — kto nia czuja w 
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wa, rozlużniają się spojenia społeczne, a tym- i rozmówił się z samym sultanom. Przyrzekł 


czasem kolonie cywilizują się. bogacą, kruepną 
i wytwarzają w sobie poozneie odrębności. 
Może ten pogląd Anstena jest jednostron- 
ny, može en przeoczył wiele szozegółów, które 
zmieniają ten obraz, w każdym jednak razie 
godnem jest uwagi to, że Belgia nie chce ms- 
być od swego króla obszarów afcykańskich, 
tworzących „wolne państwo Kongo", bo ile- 
kreć stanie ta kwestya na porządku dziennym, 
zawsze belgijscy mężowie stanu obliczają, że 
takie kupno będzie złym interesem. Austen w 
końcu powiada, źe kolonie trzeba zakłądać, ale 
tylko jako „rynki zbytu”, to znaczy brać za- 
morskie ziemie pod protektorat, zapewniać im 
pewien porządek i spokój, ale nie łożyó na nie 
i nie uważnó iob za część własnego państwa. 
Jedna Rosya, zdaniem Austens, postępuje pra- 
ktycanie, ale też ona właściwie nie tworzy ko- 
lonij, tylko się rozszerza, rozsuwa swoje wla- 
gme granice, ona też, podlag tego Amerykanina, 
stanie się nejwiększem, najpotęźniejszem i naj- 
bardziej handlewem państwem na świecie. 


Zmyślónia 0 rosyjskiej mobilizaci. 


Kiedy bajką się okazało, że Rosya uru- 
obomila wojska. moskiewskiego i kijowskiego 
okręgów, a sto tysięsygżolnierzy przerzuca 
pokryjomo do Królestwa Polskiego, wówozas 
dla odmiany rozpowszechniono wiądomośś, że 
12 marca rozkazano w największej tajemnicy 
zmobilicować fotę Czarnomorską, jakoż ze 
wsrvystkich statków kupieckich i ze wszystkich 
nadmorskieh wsi, miast i miastaczek zabrano 
rezerwowych majtków, posadzono ich na wo- 
jenne okręty w Sebastopola, poczem przybył 
naczelny admirał, odczytał oarskie podzięko- 
wanie za prędką mobilizacyę i carskie przeko- 
nanie, ża siawni marynurze spełnią swą po- j 
winność tak, jak ją spełniali za*zsze, a POKI 
zgromadzone «ta wypłynęła na pełne morze ; 
— oozywiście, nie wiad mo dokąd, ale kores- | 
ai arobiwszy wielkie a przerażenia oczy, | 
omyślali się, że będzie rosyjska demonstracya ! 


przeciw Turoyi, aby zmusió sułtana do zgody 
na rosyjskie kolejowe projskty w Armenii. Ale i 
ta wiadomość okazała się tak przesadną, że w 
ogrosanej fantazyi zupelnie utonęła odrobina 
prawdy. Londyński dziennik Słandard, dla 
uspokojenia zatrwotonej opinii angielskiej, 
ogłosii raport odeskiego konsula “W. Dcytanii, 
że, jak co roku, wezwano rezerwę marynarską 
pełniącą służię na kupieckich statkach, aby 
odbyła ówiczenią 28-dniowe na wojsanych 
okrętach. Wzięto tych rezerwowych majtków 
tylko ze statkow przybyłych na cdpoczynek 
do ozarnomorskich portów, rozmieszezono ich | 
na pięciu dużych okrętach i kilku łodziach 
kanonierskich, poczem zaczęto ówiozenia tuż 
przy brzegach krymskiob, a trwały one tylko 
kilka dni, następnie ra6 zaczęły się musztry xa 
ladzie w Sebastopolu Na pełne morze woale. 
nie wypływano i o żadnej demonstracyi nie | 
myślano. 

Ponieważ z pogloskami o mobilizacyi po- 
łączono sprawę kolei w Armenii, przeto no'u- 
jemy, że ona jest juź prawie zdecydowana. Jak 
wiadomo, Rosya zażądała koncesyi na koleje 
z Karsu i z Batumu do Erzerumn, potem je- 


LUDWIK MASŁOWSKI. | 


Zaehód 


n 
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mu, że rząd petersburski xie bądzie nalegał 
na niszczenie reszty wojannego długu w termi- 
nach określonych traktatem berlińskim, lecz 
rozłoży raty w porozumieniu z sułtanem, a 
nadto nie będzie żądał, aby Turoya przyjęła 
Ormian. którzy kilka lat temu, podozas ps- 
mię'nych pogromów i rrezi, zbiegli na Kaukaz. 
Takie wynagrodzenie nznał sultan ra możliwe 
do przyjęcia i przyrzekł p. Zinowjewawi sale- 
ció Poraie powtórne znjęvie sią tą sprawą. 
Z tego wynika, że wywieranie nacisku na Tur- 
ayą za pomocą demonstrasyi morskiej byłoby 
przedwozesne. 


Ślub w Miramare. 


Pisaą nam z Wiednia, 22 marea : 

_ Życie obfituje w niespedziane, nieprzawi- 
dziane, zdumiewające zwroty ! Najśmiol za i 
najbujniejsza wyobraźnia nie zdeła wymarzyć 
ciekawszych i bardziej nieprawdopodobnych 
wypadków, niż je komponuje nibyto trzeźwa 
rzeczywistość! Dnia 10 maja 1881 r. przypa- 
trywaliśmy się w kościele OO. Augastynów 
wspaniałemu ślubowi następey tronu aroyksię- 
oia Rudolfa = 16-letnią królewaą belgijską Sto- 
fanią, Gdyby nam wtedy jaki wróżbita był sze- 
pnął do ncha: ten dziarski młodzieniee oesar- 
ski za 8 lat zada sobie kmieró własną ręką; 
ta, stojąca z Cesarzem tuż obok młodej pary 
najidealniejsza z niewiast, których skroń wień- 
czyła korona eesarska, w 17 lat później, daleko 
od domu. skona od sztyletu idyoty-anarchisty ; 
ta urocza, promieniejąca wdziękami, miłośsią 
i szczęściem królewska narzeczona, potem mło- 
dziutka wdowa, po 10 latach zrzocrej sią 
pierwszego na dworze miejsca, aby zostać hra: 
biną Lonyay : — wróżbita taki byłby nam nie- 
zawodnie sprawił wrażenie szarlatana, a przy- 
najmniej człowieka o chorobliwie spaozonej 
wygbraźni, wyzwolonej z wszelkich karbów 

rawidlowego rozumowania! To wszystko je 
ngk stało się przed zdumionym naszym wzro 
kiem. Znawcy dziejów austrysokich w ślubie 
arcyksięcia Rudolfa, przypominającego imie- 
niem założyciela dynastyi cesarskiej, włuśnia 
z królewną belgijską dopatrywali się pomyślnej 
wróżby. Romautyczny bowiem ślub Muksymi- 
liana, „ostatniego rycerza”, z jedynaczką bur- 
gandzko-belgijską Maryą, córrą Karola Smis- 
iego (1477.r.) stanowił w dziejach rodu habs- 
burgskiegu jeden z najpomyśl vejszych wypad 
ów, — wlasnie ten, który głównie nsprawie- 
dliwiał hasło „Tu Austria telix nube“ (Ty 
szczęśliwa Austryo zawierej związki małżeńskie) 
i który prozaicznemu, ale niezrównansmu w 
wytrwałości i w wierze w przyszłość swego domu 
Cesurzowi Fryderykowi podsunął dumne godło : 
A(ustria) Z(rit) In) O(rbe) U(ltima).* (Wuzyst- 
ko zginie, a Austrya będzie jeszcze na świecie). 
Te, nibyto logiczue, oparte na dziejowych ana 
logiach przewidywania i nadzieje zawiodły. 
„Dans ce monde, tout ce qni arrive est la moi 
t6 du temps l» contraire de ce gui səmblait 
devoir arrıver“ — jak zauważa George Band. 
(Na tym świecie Wszystko, co się stuje, jest 
najczęściej przeciwne temu, 00 się zdawało, że 
się stanie.) | 
I jeszcze inna niespodzianka! Austryacko- 
wągierska gałąź rodu koburgskiego, któsy pra- 


Wsehód sloñoa o g. 6 m. 3 
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dnak dodatkowo zaczęła się domagać koncesyi | wie nieznany w zeszłam stuleciu, w bieżącem 
na linię boczną, która z Erzerumu possłapy | zasiadł na tronach angielskim, belgijskim, por- 
na wschód, przez step kurdyjski do Wanu i | tugelskim i — „last but not least* (ostanie, ale 
granicy perskiej, a dalej oozy wiście przecięłaby j Blo poślednie) — za bułgarskim, zawdzięcza swój 


Persyę ak ku innej kolei, którą Rosya już tra- ! 
suje od morza Kaspijakiego do zatoki Perskiej. 
Nadto zażądała Rosy; aby wszelkie inne xo- 
leje, które kiedykolwiek zechoa rząd turecki 
przeprowadzić w Armenii, były bud'wane za 
własne tureckie fundusze i eksploatowane besz- 
pośrednio przez Tureyę, jeżeli zaś ona na to, 
nie znajdzie funduszów, może je pożyczyć, 
lecz tylko w Rosyi. Otóż sułtan nie chciał tak 
się wiązać na przyszłość, więc zgodziwszy się 
na budowanie przes Rosyę wymienionych wy- 
żej kolei, odrzucił żądanie oo do przyszłych : 
kolejowych linij. Rosya jednak nie ustąpiła, | 
Jej ambasador Zinowjew zerwał układy z Portą 


sobie mooy takie oświęceni i iej 

a cy go poświęcenia, niech lepiej 

Niektórzy też, zniechęeeni zostawali. Jan- 
kowski też nie wstrzymywał nikogo, a odcho* 
dzących, żegnał bez goryczy. 

— Dobrze waśó uczyniłeś — mówił — iżek 
wejrzał w siebie zawozasu.. Potem mógibyk 
sobie nieszczęście, & nam szkodę przynieść... 
Nam potrzeba takich, którzy za siebie nie o- 
glądają się; o sobie nie myślą, a przeto są na 
wszystko gotowi. , 

Teraz jednak widział, że aby skuteczną 
Kalksteinowi pomoo przynieść, garstka pozosta- 
łych jest nieco zamała. W ostatnim momencie 
jsszoze odstąpiło kilku, ale postanowiono bez- 
zwłcoznia jeszcze tejże nocy wyruszyć. 

U Bielańskiego przewozu siał znów jak 
wozoraj stary Psota, ponury, milczący. Noo 
była bezksiężycowa, ciemna, chociaż pogodna ; 
mróz Sciskał, woda pod mirośźnym podmuchem 
szumiała dziś inaczej: minłą czasem jękliwe 
tony, dalekie, to znów bliżej odzywał się w 
jej głębi huk stłumiony, ale wyraźny, który u 
samego brzegu rczplywał się w głuchy plusk 
opadsjącej fali. Czasem zamigotały na jej po- 
wierzchni gwiazdy, ale do brzegu fala przy- 
bi:gała czarne, kołysała czółnawi, cofała się i 
rozpływała z cichym szmerem na nadbrze- 
śnym piesku. 

Pierwszy w pędzie nadiechał Jankowski, 

— Hej! hej! — wołał już zdaleka — gotować 
przewóz ! 


Prote krzyknął na czółników, którzy ' 


znaczny majątek skoligaceniu się z węgierskim 
rodem Kohary. 

W dziejach węgierskich ród ten, posiada- 
jący majątek w komitacie szaladzkim, nie zaj- 
mowal tak wybitnego stanowiska, jak rody 
Zapolyjw, Bathorych, Rakoczych, Bethlenów, 
Fsterhazych i t.d. Ale wzbogaciwszy si 
znacznie na początku XVII stulecia, usysk 
tytuł barona, ma początku XVIII stulecia ty- 
tuł hrabiowski, w roku 1816 tytuł książęcy. 
Pierwszy książę Kohary, Franoiszek Józef, 
kanolerz węgierski (t 1826), pozestawił jedy- 
naczkę Anteninę, wydaną xa księcia F'erdy- 
nanda Jerzego s»sko-koburgskiego, który tym 
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wnet zażegli pochodnie. On zaś pytał Jan- 
kowskiego : 

— Ile koni? 
Bez małą trzydzieścj, 

— Dlaczegoź w nooy? — mrnknął stary — 
wiatr dmie... niebezpieczpje... 

— Nie mamy momentu do stracenia — 
przerwał żywo Jankowski — gotujoie się | 

Stary się przeciwił: konie były wielkie 
a rącze, O nieszczęście w noc ciemną nietru- 
dno, zwłaszcza, że promy stare. 

Wreszcie zgodzono się, że przeprawa od- 
bywać się będzie częściami, po trzy albo czte- 
ry konie, powoli, Ostrożnie, 

Ożywiły się brzegi Wisły; po obu stro- 
nach jaskrawe światło rzucały ogniska, mirały 
w rękach ozóinikó w pochodnie. wyrzuosjąe 
z siebie smugi czarnego dymu. Śocichł szum 
rzeki, zgłuszony donośnymi okrzykami prze- 
wożników, parskaniem koni, tętentem ioh ko- 
pyt i wołaniem: 

— Hej, hej! — hej. hej! 
— Trzyma) mocno! pewoli! — z Bogiem! | 

Pierwszy oddział odpłynął. Jankowski 
sam pilnował przeprawy, niecieryliwiąc się w 
dachu, że Ona tak długo trwać musiała. Stał 
obok Psoty i s wytężeniem a niepokojem pa- 
trzył na oddalający się prom. i » 

Psota wysunął się naprzód i żerdzią 
poprawiał ognisko. A wówczas Samuel ujrzał 
w blsskach dziwną twerz starca, dużą a wy- 
schniętą, z roztarganą siwą brodą, Q pałają. 
cych gorącskowo gagach, 
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, sposobem otrzymał ogromny majątek na We- 


grzeck. Z jego wauków starszy Filip, był 
ożeniony z najstarszą córką króla belgijskiego 
Ludwiką, przebywającą obeonie w zakładzie 
obłąkanyek w Saksonii, drugi Ferdynsnd, 
panuje w Bułgaryi. Teraz na odwrót urodzn- 
na królewna belgijsko-koburgska, urzakając się 
godnośń arcyksiężny, oddaje swą rękę potom- 
kowi starożytnego wprawdzie. ale nie rależą- 
cego de najwybitniejszych rodu węgierskiego, 
który wskutek tej niespodziewanie świetnej 
koligacyi prawdopodobnie podniesie się bar- 
da» wysoko. Czyliż bujna wyobraźnia poety 
zdoła wymarzyć eiskawsza konstelacye naro- 
dowo-matrymonialns ? 

W marcu 1850 r. areyksiążą Maksymi- 
lian, odpłynąwszy z Tryestu na małym pa- 
rowem, nagle maskoozony gwałtowną : burzą, 
schronił sią de zatoki, utwerzonej przylądkiem 
Punta di Grignano. Tam spędził godzinę w 
w skromnej chacie rybaka. Głdy wróciła pogo- 
da, oczarowany :przepyszzą panoramą, która 
się stąd otwierała przed wzrokiem, postanowił 
tu wybudować zamek. W oiągu trzech lat 
1856—1859 powstał na pustym brzegu ten 
ozarodziejski pałacyk, ożtoczeny jakby ogrodem 
Armidy. „Si mira il mare“ zawełał aroyksią - 
żę-poeta, spoglądając po raz pierwszy `s tarasu 
palaca na szmaragdowe morze, chrzcząc w ten 
sposób najwykwintniejszy i najoryginalniejszy 
s niezliozonych pałaców i zamków oesarskich. 
Tu przyjmował koronę cesarską, tu też nieba- 
wem powróciły jego zwłoki z Meksyku po 
egzekucyi dokonanej przez strzelców amery- 
kańskich pod Queretaro. Odtąd pałac Mirama- 
re magiczną siłą przyciąga do siebie członków 
rodu panującego. Czterdziestę rocznicę x=ego 
wstąpienia na tron (2 grudnia 1888) Cesarz 
Franciszek Józef m cesarzową spędził w za- 
ciszu w Miramare. Tam w tej chwili odby- 
wa się ślub aroyksiężny Stefanii z hrabią 
Lonyeyam. 

Jako arayksiężna, od samego początku, 
zwłasucza od czasu znansj wycieczki rmałodej 
pary do Galioyi, okazywała ona Polakom nej- 
szczerszą życzliwość. Życzymy przeto dostoj- 
nej pani z całego serca, aby w nowym 
związku, okupionym wielkiemi ofierami, zan- 
lazła rrawdziwe szczęście i aby się dla niej 
sprawdziły słowa poety niemiecko-francuskiego 
Chamissa : 


„Das Glück ist die Liebe, die Lieb’ ist das 
* [Glitok, 
Ich hab” es gasagt, und nehm's nicht zuriick*. 
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Zasadnicze orzeczenie 
w sprawie wymiaru pedatku osobisto-dochodowego. 


Trytunsł edministracyjny wydał onegdej 
bardzo ważne zasadnicze orraszenie w sprawia 
wymieru podatku osobisto dochodowego. Jak 
wiadomo podatek ten je: progresywny, to 
znRczy, ġe skala jego es: tem wyższa, im 
większy jest dochó!. I tak np. kto ma dochodu 
650 zł. rooznie ten płaci tytułem podatku tylko 
8/0770 Od dosbodn, kto zań ma dochodu 100000 
zł. ten płaci aż 5%. Nadto postanawia jeden 
z paragrafów nowej ustawy podstkowej, że je- 
żeli kilku członków rodziny mieseka pod je- 
doym dęohem, czyli we wspólnem gospodar- 
stwie, a każdy z nich ma swój własny dochód, 
to nia wymierza się im podatku każdemu 
z osobna, lecz zlicza się ta wszystkie dochody 
czł'mków rodziny i od sumy tych dochodów 
wymierza się podatek głowie taj rodziny W ten 
sposób rodzina taka musi płacić większy po- 
da'ek, sniżeli, gdyby każdemu z jej członków 
wymiarroso go z oszkwą. Weżmy bowiem, że 
jest np. trzech oszłonków rodziny, z których 
każdy ma 650 zł. dochodu. Owóż podatek od 
650 zł. wynosi ĉe" — czyli niespełna 4 zl, 
gdyby zatem każdesn z nich wymierzeno po- 
datek z osobna, to całx ta rodzina płaciłaby 
trzy razy po 4 zł. ozyli łącznie 12 zł. rocznie, 
tymezasem wedle ustawy ma się zliczyć wszyst: 
kie te dochody razem i wymierzyć podatek od 
oałej sumy, a więc od 1950 sł. Nkala podatku 


od tej sumy dochodu wynosi 13/4"/; Ozyli 80 


I naraz ragadnął: 

— Byliście wy wozors) przy przewczie w 
nocy P... 

Stary podniósł na niego pytający wzrok. 

— Byłem, pmie — odparł — byłem... Je: 
cheli zbójnioy z łupem.. żywym jeszcze, bo 
jęczał. Słyszełam ! 

Jankowski ręce załamał: 

— A wiecie wy, coście uczynili? — zawo. 
łał — kogośse uprowadzić dsli?.. Biedny, 
nieszczęśl'wy Kalkstein. 

na to nazwisko Psota żachnął się 
wałtownie, 
— To był on.. Kalkstein! Zmam go, byłem 
u niego — pomoc mi przyrzekł, a teras cam... 
Urwał i posępnym wzrokiem patrzył w 
ciemną dal. 

— Wy mu na odsiecz ikd chcenie.. — ozwsł 
się po chwili. — Oni na Nisporęż nsvli... 
z wozem ciężkim i86 mnszą walno.. ale- nie 
dogoniole prostemi drogami, nie dogonicie! 
Trzeba manowormi krótswemi lecieć, przez 
pols, ugory.. Ja te marowce znam, bom je 
RIeIAZ Z moim zwarlym dobroczyń?ą imóp. 
Gissg pizebyweł. : Mam też tem na Załawach 
mostre, pofle Pogorzułej wsi. Znam przeto 
drogą. i niedawno tam byłem... 

Po chwili. jakby nieżtmiało dorrnoił: 
— Dozwólcie panis, ja was przeprowadzę.. 


g 


(Ciąg dalssy naatsni). 


zł. rocanie, 8 więc rodzina ta zamiast 12 mł. ý 
musi zapłacić 30 zł. 

W ten sposób wymierzono podątek także 
bogatemu fabrykantowi wiedańskiamu i preze- 
sowi giełdy Wiktorowi Millerowi v. Aichholz. 
Mieszka on razem z żoną i z dwojgiem dzieci, 
synem i córką, 8 keżde z nich ma swój wła- 
sny majątek i dlatego każde z osobna przedło- 
żyło fasyę i zażądało odrębnego wymiaru po- 
datka. Miller ojcisc podał, że ma dochodu 
91.690 zł. rocznie, jego żona Olga 8992 zł, 
córka Olga 3851, & syn Fugeniusz 5093 zł. 

Władza podatkowa nie uwzględniła je- 
dnak tych odrębnych fasyi, lecz zliczyła wszyst” 
kie dochody razem i wymierzyła Millerowi 
ojcu rodatek od łącznego dochodu wszystkich 
członków rodziny w sumie 109.629 złr. Prze: 
oiw temu wymiarowi wniósł Miller rakurs do 
komisyi apelacyjnej i powołał się w nim nato, 
że tylko wtedy można wymierzać podatek od 


kosztów gospodarstwa domowego, 
dnak wypadku to nie zachodzi, gdyż cały dom 


nem ludu, ojcem miasta, posłem sejmowym, 
groźnym mówcą (wesołość). Jest kupcem, finan- 
sistą, eFonomistą, prorokiem pogody, konstru- 
ktorem kolei żelaznych. Jest lekarzers, posłu- 
gaczem szpitalnym, desinfektoram, hipnotyze- 
rem, aptekarzem i kucharzem. Jest policyan- 
tera, publicznym eskerżycielem. stróżem cnoty 
(wielka wescłość) i naprawiaczem obyczajów. 
Jest teneerzem, aktorem i muzykiem w teoryi 


i w praktyce. Przytem jest poetą, nawet uczo- | 


nym, polihistorem, magistrem ` omniscibilium, 
uuiwersalnym biografem, profesorem i bakała- 
rzemm. Często też musi być dzielnym żołnie- 
rzem, zdclnym bronić prawdy nietylko ciętem 
piórem, ale także pistoletem. Dziennikarz wę- 
zgierski jest także alchemistą, który z papieru 
robi złoto. a ze złota papier. Musi nadto posia- 
dać mmiejętność tworzyć geograficzne cuda. 
Czytamy w Piśmie św, że Zbawiciel za po- 
mocą kilku bochenków jęczmiennego chleba 


utrzymuje ojciec, a Żona i dzieci mogą robiń į nikarzą węgierskiego zachowałem na koniec: 


ze swymi dochodami, co się im podoba. 


wobec czego zwrócił się p. Miller z zaźale* | nien rozumieć trochę polityki, ale to nie jest ' 


Rə- | powinien on być najzdolniejszym i najgorli-; Małeckiego uchwalono 
kurs ten odraucono we wszystkich instancyach, | wszym nsganiaczem wyborczym | Nadto powi: ' działowi zarządu fundscyi 


PRZEGLĄD z dnia 24 Marca 1900. 


t. zw. obszarnicy. W kilkunastu pismach ludowców 
i soeyalistów leją się eale potoki. obelg i inkry- 
minacyj na tych obszarników, jakoby kyjąeych 


(krwią i potem ludu. "Tymozasem dość zajrzeć do, 


| regestrów gospedarczych, a przekonać się można, 
' że dwór oddaje robotnikom rolnym połową docho- 
i du brutto — w bilansie zaś ściśle przeprowadzo- 
nym, dochód netto właściciela wsi bardzo często 
schodzi do zera. 


' Rada miasta Lwowa. 


Lwów, 23 marca. 

| Posiedzeniu wozorajszemu przewodniczył 
' p. wiceprezydent Michalski. 
| Na wstępie p. Heppe zapytywał, czy do 
i wiadomości prezydyum doszedł fakt, iż piekarz 
! Weiss przy ul. Torosiewicza gdy w pobliżu 
(jevo piekarni, zwanej „polsko-krakowską* wy- 
jschła studnia, używał do wyrobu ciasta wody 


rezydent odpowiedział, 


Następnie w myśl wniosku 
zaproponować wy- 
dla literatów im. 


Kochmana następujące terno na kuratora taj: 


mu“. zaś u prof. Dzieślewskiego: „Rada miej- wali hr. Lenysy, brat jego Gabryel, oraz inne oso- 
ska ma co roku ustanowić wysokośó opłat bistości, a na końcu orszaku znajdowała sią służba. 
(od wody z wodociągów). : . (Po ceremonii ślubnej, odbyła się mes święta, pod- 

$. 9 (6-ty w projekcie prof. Dzieślewskie: | czna której grano na organach „Meditation* Men- 
go) wystylizował dr. Maryański tak: „Podatek | delsohua i „Adagio“ Beethovena. Po ślubie rozpo- 
gminny od czynszów i opłaty za zużycie wo-|częły się gratulacye. Hr. Chołoniewskii lekarz 
dy, przewyższające ilość wody za tem podatek dworski Auchenthaler ucałowali rękę hrabiny, a po- 
, przypadającą, opłacać winni właściciele domów, tem ona uściskała damy dworskie i opuściła kapli- 
i przy wodociągach położonych, mają jednak cę u ramienia męża. W chwili gdy po powrocie 
'z tego tytułu prawo regresu do lokatorów. z kaplicy miano jaż siadać do śniadania, kamer- 
| Opłaty za zużycie wody dla cslów przemysło- | dyner zawiadomił hrabinę Lonyay, że proszą ją do 
iwych i w budynkach, do których nie ma za- | telefonu. Okazało się, że Cesarz osobiście stał przy 
„stosowania $. 6 tej ustawy ponoszą pobierający telefonie w apartamentach Burgu i kiedy mu do- 
„wodę. Spnsób uiszczania tych opłat określi | niesiono, że ślub się odbył, wyraził chęć tą drogą 
| regulamin. — Natomisst prof. Dzieślewski w | zaraz pogratulować hrabinie. Oprócz tego między 
swym S$. 6 powiada: „Do ponoszenia opłat | telegramami, które wczoraj nadeszły do Miramare, 
„obowiązani są włsściciele domów przy wodo- ; znalazł się i telegram Cesarza, który w serdeeznych 
'eiągach p łożonych, z prawem regresu do lo- |i wzruszających słowach złożył życzenia swoje mło- 
, katorów", dej parze. Arcyksiężna odpowiedziała natychmiast, 
! $. 10 (7:y) traktuje o tem, że opłaty te | dziękując za Życzenia i prosząc Cesarza, aby i na- 


sumy dochodów, gdy dochody poszczególnych | nakarmił tysiąca ludzi. Wy. moi kochani to-. x sadzawki, do której zlewa się rozmaite nie- | będą ściągane wedle przepisów istniejących 


członków rodziny obracane są na opędzenie | warzyszo, jut od kilku tygodni Warmicie kronia | czystości. P. wicep 
w tym je- | czytelników owsem (aluzya de sprawy Ugrona; że sprawę tę poruczy 


l już biuru przemysłowe | 
| hnezue oklaski). Najważniejsze zadanie dzien- imu do zbadania. 


dls ściągania podatków rządowych. ES 
$. 11 (uchylony przez komisyę wodocią- 
gową) postanawia: Odpisanie rządowego podatku | 


wskntak opróżnienia 


dal, tak jak dotychczas, nie odmawiał jej swej 
opieki, jską ją dotąd otaczał Na zamku Miramare, 
aż do chwili ślubu, powiewała chorągiew domu 
austryackiego, biało czerwona, na znak, iż przeby- 


referenta dra | 


niem do trybunału administrzcyjnego, lecz i | rzeczą konieczną (wesołość). 
tam przegrał sprawę. Trybunał orzekł, że; „Takiemi to i tak różnorodnemi ciężara- 
pierwszy wymiar był słuszny, gdyż iniencyą | mi obsrczyła was wolność prasy, a ja byłem 
ustawodawcy było, aby opodatkowano łączny | jntelextnalnyma sprawcą tego wszystkiego (hu- 
dochód wszystkich członków rodziny, bez czna eljen!) Nie błagam was jednak o przeba- 
względu na to, z jakich źródeł pochodzi i na czenie, aby nie powiedziano: „Nie skarżysz się, 
oo jest obracany. Gdyby od tej reguły zrobio- i laoz chwa'isz*. Tak, chwały godnym jest dzi- 
no wyłom, powstałaby ta niesprawiedliwość, | sjejszy zawód dziennikarza, z radością spełsia- 
że bogate rodziny opłacałyby właściwie poda- | my ravze radxnie. Tylko niewolnikowi prana 
tek wedle niższej skali, niż rodziny naprawdę jest karą, wolnemu człowiekowi jest rozkoszą 
ubogie, w których potrzeba złączyć dochody (oklasxi) Oby wam Bóg w tej pracy i nadał 
wszystkich członków rodziny, aby utrzymać qodawal siły i npragniorego powodzenia*. 
gospodarstwo domowe. | Z przemowy prezesa gabinetu Szella 
Ra == | Warto przytoczyć następujące słowa: „Niewy- 


© prasie | czerpanem źródłem wpływu pracy jest — pra- 


w ds. Może zadanie tych, któ:zy mniej o nią 
Budapeszt, 19 maroa. dbają, jest łatwicjsze, może ten, który patrzy. 
pa tę gwiazdę przewodnią," potrzebuje więcej! 
siły, ale wielkich rezultatów i tryumfów dostą- 
pić motna jedynie na podstawie prawdy (hu- 
azne oklaski) Prawdzie prasa wegierska za- 
wdzięcza swe zwycięstwa, i tylko na tej pod- 
stawie można dokonać wielkich rzeczy, bo wal- 
czyć dla sprawy rprawiedliwej, to już jest su- 
kcesem i tryuwferi. Wznoszę puber na świetne 
tradycye przeszłości, które aprawiły, że prask 
węgierska tak znacznie przyczyniła się do wy: 
walozenia praw kraju“. 

Prezes klubu „Olhona* Rakosi oświad- 
czył: „4 wszystkiego, co tu powiedziano, naj- 
głośniej brzmi słowo prezesa gabinetu o praw- 
dzie. Wyzwolenie słowa jest ERE prawdy. 
Ts walka miała trzy fazy: wolno, można, 
trzaba mówić prawdę (Oklaski). Pierwsze oznacza 
zwycięstwo nad potęgami, które trzymały 
prawdę w kajdanach. To 15-go marca zdóbyli 
nasi bohaterowie narodowi, z pomiedzy któ- 
rych pozostał nam J-kaj. Druga część walki, 
aby można mówić prawdę, toczy się przeciwko 
msssom, którs musimy wykształcić, aby były 
zdolne słnohsó prawdy. Najtrudniejszą jest 
walka o to, abyśmy mówili tylko prawdę, tę 
walkę staczamy z naszem sumieniem. Potem 
nauwa się jeszcze pytenie : cóż jest właściwie 
tą prawdą, którą należy mówić? Otóż najwyż- 
szą prawdą jest uszanowanie wzajemnych 
prawd w literaturze i prasie“. 

To ostatnie zdania ozyta się bardzo ła- 
dnie, ale w gruncie rzeczy jest objawem rabe- 
laisowskiego sceptycyzmu. Dziennikarz, który 
nis jest mocno przekonany o prawdzie swoich 
politycznych zasad i który przypuszcza upra- 
wnienie zdania przeciwników, nigdy nie wy- 
wiąże się świetnie z swego zadania. Toleran- 
cya może się odnosić tylko do osób, ale nie 
do zasad. 


Wozoraj w hotelu „Hungazia* odbył się 
doroczny bankiet, urządzony przez stowarzy- 
szenie dziennikarry węgisrskich. Na pierwszem 
miejseu zasiadł sędziwy członek Izy magna- 
tów Maurycy Jokanj, najstarszy publicysta 1 
najsławniejszy powieściopisarz madziarski, po- 
między prezesem gabinetu Szellem, a marszał- 
kiem Izby poselskiej Perczelem. 

Z złotym puharam w ręku Jokaj przemó- 
wil mniej więcej w te słowa: „Kochani przy- 
jaciele i niemniej kochani nieprzyjaciele! (po- 
wszechne wesołość). Podnosząc dziś w 52 ro- ji 
oanicę dnia pamiętnego ten pubar honorowy, 
przedewszystkiem was, pracowników na poln 
dziennikarskiem, proszę o przebaczenie, że nie- 
gdyś zuchwałym głosem obwołałem wolność 
prasy (elien!) Jakże to błogiem było życie wę- 

ierskiego redaktora w czasia cenzury! Reda- 
Tor miał ściśle określony kontrakt z druka- 
rzem i wydawcą. Redaktor był obowiązany aż 
do Bej godsiny wieczorem wręczać faktorowi 
drukarni ostatnie rękopisy. Wydawes znowu 
był zobowiązany o godzinia 9ej doręczyć od- 
bitki całego dziennika korektorowi, aby o 10ej 
można przedłożyć cenzurze egzemvlarz oto- 
wiązkowy. Komisarz policyi był zobowiązany 

oznaczyć aż do godziny llej czerwonym ołów- 

kiem artykuły, których ogłoszenie uważał jako 
niebezpieczne. Potem przybywił" do drukarni, 
gdzie metteur-en-pages na swoim stole miał 
przed sobą ustawiony cały szaareg artykułów 
rezerwowych (wesołość), krótszych i dłuższych, 
nazwanych reutralnemi artykułami (burzliwa 
wesołośó). 4 pomiedzy tych artykułów w po- 
rozumieniu z komisarzem wyszukan? taki, któ- 

ry według swej długości mógł zastąpić prze- 
kreślony. Na tem operscya była skończona i 
dziennik szedł pod prasą. O pół do 12ej reda- 
ktor, współpracownity, korektor i zecerzy za- 
sypiali snem sprawiedliwego, jedni w domn, | 
inni w sali gnmbrinusa (wesołość). Nazajutrz ' 
z rana redakter budził się z ciekawością, Go 
też stoi w jego dzienniku? (wesołość). I nie mało 
się zdziwił, gdy w miejsce sejmu siedmiogrodz- 
kiego znalazł rozprawę o powstaniu zamorskie- 
go wulkanu Aphroezza w misjsce namiętnej 
napaści na intendanta notatkę o trójbzrwnym 
kocie Burity, w miejsce krytyki o najnowszej 
państwowej pożyczce fachowe studyum o pre- 
widłowem użyciu litery „C*. Ale była to pra- 
ca wygodna. Telegramy nie nie obchodziły re- 
daktora. Koresposdancgi z prowinceyi zaspatry- 
wali dziennik w doniesienia o zajściach w ko- 
mitatach i wieszorkach tańcujących Nie nie 
nagliło. O rewolucyi wiedeńskiej 13 marca 
dzienniki tutejsza doniosły dopiero 17go marca 
(wescłość). | 

„Otóż jestem bezpośrednim sprawcą zwro- 
tu, który dziennikarzy węgierskich pozbawił / 
owego rajskiego położenia. (Oklaski). O godzi- i 
nie Śmej, w chwili, gdy niegdyś redaktor ocie- | 
ral pióro o swe włosy, teraz dziennnikarz do. í 
piero zasiada do pracy. Redakter naczelny. 
kładzie mokry ręcznik na głową (powszechna i 
wesołość), aby napisać artykuł o najnowszej | 
fazie polityki bieżącej. Dopiero co wrócił | 
z klubu, gdzie naradzał się z przywódzceami ; 
stronnictwa i posłami, tak, że jest zupełnie 
zoryentowanym w labiryncie zagmatwanej sy- 
tuacyi (wesołość). Sprawozdawca sejmowy usi- ; 


- . 

Co i o czem piszą. 

Wobea tego, że Sejm zbiera się w przy- 
szły poniedziałek, i że w tym Sejmie żywioł 
rolniczy jast — jak słusznie w kraju rolni- 
czym — dość silnie reprezentowany, przeto 
rozwadze jego warto przedłożyć nowe dowody, 
iż ruch emigracyjny w naszym kraju wzrasta, 
przybiera rozmiary bardzo znaczne i może 
grozić niebazpieczeństwem braku rąk podczas 
żniw. O ruchn tym emigracyjnym pisze do 
Czasu joden z ziemian co następuje : 

Na wszystkich stacyach kolei żelaznej widzieć 
można tłumy cisnących się de wagonów młodych 


.perobezaków, niekiedy grupy dziewcząt, słychać 
pożegnania z łkającą matką, ojcem i rodzeństwem, 


a potem śpiew podróżnych, w którym przebija nuta 
rzewna nad wesołością krakowiaka. 

— Dokąd jedziecie ? — zapytałem. 

— Jedziemy „na Saxy“ do Prusaka — zmówił 
nas wojażyr Niemiec i płaci drogę — mamy kon- 
trakta ma sześć miesięcy — inni na dziesięć mie- 
sięcy z płacą 26 do 30 zł. miesięcznie i żywność. 
Drogę nazad sami płació mamy. 

— A daleko was wiozą ? 

— Kajsi ta w Prusy, skąd tylko 60 metrów 
eizybany do morza. 

Oto informacye, jakie powziąłem oi wyje- 
Łdłających. _ 
Bachu tego, który z siłą żywiołową się obja- 


łuje pogodzió swoje własna spostrzeżenia ze; wia, a z każdym rokiem się wzmaga, wstrzymać 
sprawozdaniem  stenograficznem (powszechna j niepodobna, wstrzymywaóby się nawet nia godziło. 
wezcłość). Redakżor spraw zagranicznych wczy- | Wszak rolnictwo w kraju nie może przedstawiać 
tuje się w dzienniki niemieckie, francuskie i | warunków zarobku choóby w połowie równia wy- 
angielskie, reporter z aali sądowej pisze zwą | soko płatnego. Zarobek niestały z kosą i sierpem 
krotochwilą o „poczciwych złodziejach* i „lek- | w czasach żniw dochodzi u nas od 40 do 60 cen- 


komyślnych kobietach“; służący rede koyjny | 
przynosi w przestronnej torbie pocztę; odpo- 
wiedzialny redaktor czyta listy, zaopatruje je 
w uwagi lub rzuca je do kosza, Późno wieczo- 
rem wpada recenzent teatralny, zdobywając 
sobie miejsce pomiędzy kronixarzem broko- 
wym a sprawozdawcą giełdowym  (wosołość). 
O północy nadchodzą depesze z wsystkich 
stron świata. Trzeba je spiesznie tłómaczyć i 
rogdzielić na garmond lub petit, na rozstrze- 
lone lub zaopatrzone tłustym tytułem. Tymoza- 
sem korektorowie starają sią ustawione lamy 
urozmaicić pociesznemi błędami drukarskiemi 
(wesołość). Odpowiedzialny redaktor jeszcze raz 
przegląda wszystkie szpalty dziennika, ale przy 
trzeciej fŃliżance czarnej kawy nadchodzi ważny 
komunikat, któremu trzeba zrobić miejsce. Po- 
wstaje debata nad tem, co wyrzucić i już świta, 
gdy wszyscy mogą się udać na ko'acyę. 
„A ileż to zdolności dzis musi łączyć wę- 
ierski dziennikarz! Jest on rolnikiem, ogro- 
ikiem, winiarzem, górnikiem i mej!kiem; jest 
kaznodzieją, organistą i poetą; protektorem, 
mecenasem, zbieraczem składek na dobroczyn- 
ne cele, przyjacielem radykałów i dzieci, por- 
tyerem całego świata. Jest on publicznym kon- 
trclerem, dyplomatą, adwokatem, sędzia, trybu- 


tów, w porze wiosennej i jesiennej do pługa lub 
młócarni znacznie niższą ma stopę. Płaca ta jest 
atoli dość wysoką, a może za wysoką w stosunku 
do rezultatów, jakie wydaje gospodarstwo rolne ga- 
licyjskie w naszych warunkach, niskości cen zboża, 
zawsze wątpliwych ewentnalności urodzaju przy 
częstych elementarnych klęskach i fatalnych klima- 
tycznych zawódach, a wobec niezawodzących nigdy 
rat bankowych i wzmagających się ustawicznie cię- 
żarów podatkowych. 

Statystycy wykazują, że z wszystkich krajów 
rolnicsych Galicya jest krajem o najbardziej gęstej 
ludności, mimo to jednak wobec emigracyi amery- 
kańskiej i odpływu czasowego robotników „na Ša- 
xy“, że utartej użyją nazwy — brak robotnika staje 
sią niebazpieczeństwem istotnem, które zagraża na- 
szej produkcyi rolnej. W wielu okolicach słychać 
nadto skargi na trudność uzyskania służby folwar- 
cznej, wobec ponęt agentów zagranicznych. 

W Galicyi wyjątkowo detąd powstają osady 
dworskie, jakie już istnieją niemal wsządzie w Po- 
znańskiem, gdzie w czworakach zamieszkują rodziny 
komornicze z obowiązkiem stałym chcdzenia na na- 
jemne łany dworskie. Budowa tekich mieszkań 
z dodaniem ogrodów wymagałaby nowych ofiar 
i nakładów, które nie przychodzą łatwo wobee 
ciążkich warunków, z jakimi walczyć muszą u nse 


Í fandscyi: prof, Cwiklińskiego z łona Rady, 

j oraz pp. prof. Romana Pilata i prof. Zubera z 

j poza Rady. > . , j 
| Przystąpiono następnie do projakta u-i 
stawy 0 przymusie wodociągowym.. 
| Wnioski komisyi wodociągowej przedstawił ra- 

i ferent prof. Dzieślewski, a jako referant 

(mniejszośsi uczynił to samo następnie dr. M a- 
(ryańuki. Obydwa projekty, tk prof. Dzie- 
'ślewakiego jak i dra Maryańskiego zgodne są 
(z sobą w kwestyi samego przymusu wodocią: 
| gowaga. I tak $ 1 obydwóch projektów posts- 
| pawie, że każdy właściciel domu w obrębie 
gminy Lwowa obowiązany jest po otwaroln. 
(miejskiego wedociągu w. dotyczącej ulicy lub 
i plaou połączyń dom swój z tym wotaoiągiene. 
Połączenie domów z wodociągiem nastąpić ma 
i wedlug przepisu regulaminu techvricznego 1 
(wykonane być może tylko przez osoby pesia- 


dające do tego uzdolnienia w myśl przepisów | 


ustawy przemysłowej. 

Również $. 2 opiewa zgodnie (z niezna- 

|ozną tylko różnicą pod względem stylizacyi) 
w obydwóch projektach: Połączenie „domów 
iz miejskim wodociąziam ma nastąpić najpóźniej 
„w przeciągu lat trzech po otwarciu wodociągu 
| w odnośnej ulicy lub placu. Jeżeli właściciel 
inie wykona tego połączenia w tym terminie, 
| może gmina miasta Lwowa wykonać to na jego 
| koszt i stratę, Domy, któr» powstaną dopioro 
po otwarciu wodociągu, mają być z nim połą- 
. czone przed wydaniem konsensu na ich ramie- 
szkanie, a względnie używanie. 

Tak samo nie ma sporu między obydwo- 
ma projektami co do $. 3, który opiewa: Ko- 
sztą doprowadzenia wody od wodociągu aż do 
granicy realności ponosi gminę m. Liwova, 
koszta zaś dalszego połączenia i wewnętrznego 
urządzenia ponosi właściciel realności, gmina 
jednak wykonuje część tego połączenia od gra- 
nióy raalaości aż do cdległośni jednego metra 
poza wodomierzem na koszt właściciela. 

S$. 4 i 6 projektn p. Maryańskiego. przez 
komisyę wodociągową uchylone, brzmią: 

$ 4 Od obowiąsku wymienionego w $. 1, 
nstępia pierwszym może uwolnić Magiatrat m. 
Lwowa tych właścicieli domów, którzy w swych 
studniach prywatnych mają wadę w dostate. 
cznej ilości, a nadto wykażą się najpóźniej 
w dwa lata po zzprowadzeniu wodociągu po- 
świsdczeniem organów powołanych do badania 
artykułów spożywczych, że woda ich studzień 
jest bez zarzutu. Uwolnienia to może być od- 
wnłanem. jeżeli przy następnem badaniu okaża 
się, że jakość tej wody nie ma wymaganego 
warunku. Koszta ponnwnego badania ponosi 
gmina, jeżeli woda uznana zostanie za wolną 
od wszelkiego zarzutu, w przeciwnym razie 
zaś właśniciel domu. . 

$ 6. W razie, jateli koszta połączenia w 
stosunku do wartości domu będą za wysokie, 
może Reda miejska uwolnić od obowiązku w 
$ 1 ustępie pierwszym wymienionego, jeżeli 
dostateczne zaopatrzenie domu w wodę, której 
jakość jest bez zarzutu, jest zapewnione, ory 


to z powodu bliskości studni publicznej lub w: 
inny sposób. Na żądanie właścicieli i po! 
zbadaniu stosunków miejscowych może Rada ' 


miejska zezwolić na urządzenis kosztem wła- ` 
ścicieli dla zakładów przemysłowych lob ko- 
lonii robotniczych, położonych w obrębie gmi- 
ny miasta Lwaows, stosownej liczby hydrantów 
zamiast połączenia roszczególnych domów x% 
miejskim wodociągiem. A 

$ 6 proiektu p. Maryańskiego, czyli $ 4 
projektu prof. Dzieślewskiego, różnią się z8 so- 
bą zasadniozo. Mianowicie koszta urządzenia, 
utrzymania i administracyi wodociągu miej- 
skiego. tudzież rozszerzenia sieci rur wodocią- 
gowych muszą być opłacane przez konsamen- 
tów, względnie właścicieli realności, przez 
czas spłacania pożyczek miejskich, zaciągnię- 
tych na cela wodociągowe, ak do zupełsego 
ich umorzenia; otóż prof. Dzieślewski provo- 
nnje, ateby gmina m. Lwowa miela w tym 
colu prawo pobierania opłat następnjących : 
a) opłat aż do wysokości 20 halerzy od 
metra kwadratowego zabudowanej powierzchni 
we wsrvystkich kondygnacysch budynków, w ' 
obrębie gminy miasta Lwowa przy wodocią- | 
gaoh położonych ; b) opłat za spotrzebowanie | 
wody według ceny jednostkowej, ustanowionej , 
w taryfie (jeszcze nie przedłożonej); —- nato-- 
miest dr. Maryański proponuje przyznanie 
gminie prawa pobierania podatku gminnego 
aż do wysokości 5%, od zeznanego i przez 
władzę sprawdzonego csynszu najmu lub war-' 
tegoi czynszowej budynku. | 

Następuje $ 7 projektu dra Maryańskiego 
(uchylony przez komisyę wodociągową): Wia- : 
śoicielom domów, pałączonych z wodociągiem 
miejskim, przysługuje prawo pobierania wody z 
niego w tej ilości, jaka wypadnie za opłacony 
z domu podatek gminny od czynszów, stoso- 
wnie do ceny jednostkowej za jedem metr 
sześcienny wody, wedlug taryfy ustanowić się 
mającej. Za użycie wody przekraczające tę 
ilośś, oraz za użycie wody do celów vrzemy- 
słowych, jako to: łazienek, hoteli, kawiarń, 
ogrodów it p.i w budynkach, do których 
nie ma zastosowania postanowienie $ 6, jak 
n. p, w budynkach rządowych, krajowych, 
dworcach kolejowych i t. p. przysługuje gminie 
prawo pobierania opłat według wyżej wspo- 
mnianej taryfy. l 

$. 8 (5-ty w projekcie prof. Dzieślewskie- 
go) brzmi u dra Maryańskiego: „W granicach 
oznaczonych $. 6 i po uwzględnieniu dochodu 
» opłat, ma Rada miejska ustanowić corocznie 
wjsokt86 gminnego podatku od ozynszów naj- 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 


ś pr, 


isty zastaw. Towarz. kredyt. ziemask. 


domowo-czynszowego += 0 wa tam członeł* rodu cesarskiego; po ślubie cho- 
(mieszkania powoduje także odpisanie podatku | rągiew ściągnięto. Śniadanie, w którem wzięło 
gminnego od wodociągów. w udział li osób, odbyło się około pierwszej po po- 
$. 12 (Sy) zgodnie w obu projektach |łudnin, Wedłng ostatnich wiadomości, młodzi mał- 
postanawia. że: regulamin techniczny, taryfę | żonkowie nie wyjadą, jak :0 donieśliśmy wczoraj, 
opłat, sposób uiszozania opłat i wogóle wszel- | zaraz na Rivierę,- lecz zatrzymają się «ilka 
kie rozporządzenia wykonawcze do tej ustawy | dni w Miramare, a potem dopiero wyjadą, nie wia- 
co do używania wody i wynagrodzenia za | domo jednak dokąd. à 
zużytkowanie wodomierzy , uchwali Rāda | Wezorajsza Wiener Zeitung ogłaszając, że 
miejska. : „|. 22 bm. odbył się ślub arcyksiężnej, publikuje ró- 
Tak wyglądają obydwa projekty. Projekt | wnież i odręczne pismo cesarskie, mocą którego w 
prof. Dzieślewskiego zyskał przyjęcie w komi- | dniu tym dwór cesarzewiczowej wdowy Stefanii zo- 
syi wodociągowej, projekt dra Marymhskiego | stał rozwiązany, Członkowie jego otrzymali w uzna- 
w komisyi pozostał w mniejszości, za to po- | niu wiernej obowiązkom i pełnej poświęcenia służ- 
psrly go magistrat, sekoya finansowa i sekoya by, różne ordery. Między innymi otrzymał pier wszy 
sanitarna. f A | ochmistrz dworu hr. Chołoniewski order żelaznej 
„ Jak z tych projektów widzimy, profesor ; korony klasy I; pierwsza ochmistrzyni dworn hr. 
Dzieślewski i komisya wodociągowa dążą do | Gondrecourt wielką wstęgą orderu Elżbiety; damy 
tego, aby właściciel domu w śródmieściu czy dworskie: hrabiny Palffy, Szechenyi i Chotek, wre- 
na przedmieściu jednakową uiszczał orłatę, ,Szcie hrabina Condenhove otrzymały ordery Elżbie- 
chociaż v śródmieściu kamienica niesie 10 do ' ty klasy I. Równocześnie instalowano dwór dla ar- 


12%, a na przedmieścin ledwie 4'/,, bo tam 
mieszkają ludzie mniej zamożni i mniej zera- 
bisjący, aniżeli w śródmieściu. 

Broniąc projektu swojego, dr. Maryań- 
ski uwydatnił niedostatki KI: swego 
przeciwnika. I tak prof. Dzieślewski chce 
wymiar opłat oprzeć tylko na podstawie wodo- 
mierza, a można już dzisiaj być pewnym, zna- 
jąc stosunki nasze, że konsumenci będą bar- 
dzo oszczędni w używaniu wody. Dalej, na 
przedmieściach nie ma tej gęstości zaludnienia 
1 tych środowisk zarobku, jak w śródmieściu, 
zatem wymiar od kwadratowego metra po- 
wierzchni byłby niesprawiedliwym, przedmie- 
ścia zostałyby zbytnio obciążone, a śródmie- 
ście, które najbardziej wody potrzebuje, opła- 
oałoby nierównie mniej. A ileż łatwiej przyjść 
właścicielowi domu do lokatora i powiedzieć 
mu: „opłata wynosi np. 3%, (tak bowiem 


dr, Maryański oblieza) czynszu, zatem należy 3 


mi się od pana tyle a tyle“; łatwiej tak 
dojśó z lokatorem do ładu, aniżeli obliczać 


mu według powierzchni jego pomieszkania na- i 


leżytość za wodę; byłoby to dla wielu lami- 


główką. Wreszcie położył dr. Maryański na-. 


cisk i na to, że gdyby jego projekt przeszedł, 
możnaby go zaraz przedłożyć Sejmowi i za- 
twierdzenie uzyskać, podezas gdy projektowi 
prof. Dzieślewskiego brak wyraźnego planu 
umorzenia CA wodociągowej, a Wy- 
dział krajowy wymaga tego koniecznie; we- 
dług projektu dra Marysńskiego, miałaby 
gmina z wodociągów rocznie około 480.000 K. 
tj. 3:1/4*/, od czynszów opłacanych we Lwowie, 
których ogólna suma przenosi kwotę dwuna- 
stu milionów koron. Koszta budowy wodo- 
ciągów wyniosą do sześcian milionów koron, 
tedy za lat najdalej piętnaście, możnaby po- 
życzkę na nie zaciągniętą, spłacić. \ 

Nad projektami tymi rozwinęła się dy- 
skusya, w której przemawiał najpierw dr. Pi- 
sek i wniósł kilka poprawek. — Dr. Rosz- 
kowski żądał odroczenia obrad dalszych do 
wtorku, aby radni mogli dobrze rozważyć 
ańronę finansową projektów. — Wniosek ten 
uchwslono, jakoteż wniosek p. Walichiewi- 
cza o odbycie w poniedziałek posiedzenia po- 
ufnego w celu poinformowania się i poro- 
zumienia. 

Posiedzenie skończyło się o g. 3'/,. 


Mały Feljeton. 


Wśród odpowiedzi sympatyczneran nasza- 
ma satyrykowi, BRodociowi, w kwastyi przez 
niego w Dsienniku Polskim podniesionej na ta- 


mat: „(o to jest miłośó?* jedną z lepszych | 


jest zamieszczona dziś w tem piśmie. Oto ona: 


Jestto gra... Począwszy od Adema 
Uczyć się jej nie potrzeba — 

Nauka ta przychodzi sama, 

Z piekła, a może z nisbs... 

Partya zazwyczaj krótką bywa 

I wielka to jej zaleta ; 

W połowie drogi ją przerywa — 
Mężczyzna lub kob etn.; 

A gdy stać przy niej chą z uporem, 
Co się także czasem zdarza, — 

Sama się ona zwykłym torem 
Kończy — u stóp ołtarza! 

Ja, jeden zarzut tylko stuwię najmilszej tej 


,cyksiężniczki Elżbiety. Między innymi hr. Franci- 
| szok Bellegarde został mianowany pierwszym och- 
mistrzem dworu. 


, Z okazyi ślubu arcyksiężnej Stefanii zamiesz- 
czają rozmaite dzienniki artykuły, w których opi- 
sują szczegóły stosunku arcyksiężnej do jej obecne- 
"go męża i trudności, jakie przezwyciężyć masiala 
, obecna hrabina Lonyay, zanim zdołała urzeczywi- 
,Stmió swoje pragnienia. Według tych opisów najwię- 
cej trudności doznała ona ze strony swych rodziców, 
królestwa belgijskich. Ostateczne zwycięstwo za- 
, wdzięcza hrabina Lonyay jedynie pełnej życzliwości 
( pomocy Cesarza Franciszka Józefa, 
$ Jakkolwiek hrabina Stefania poznała swego o- 
' bacnego męża jeszcze w r. 1896, pomimo tego nie 

zwierzyła sią ze swą tajemnicą serca nikomu, aż 
do ostatniej jesieni. Podczas lata bawiła w kąpie- 
; lach holenderskich Scheveningen pod Hagą, gdzie 
,Spotkała się ze swymi rodzicami, którym jednak nie 
swej miłości nie wspominała. Dop*ero po powro: 
cie z tych kąpiel, wyznała Cesarzowi wszystko, do- 
dając, że jej postanowienie zaślubienia hr. Lonyay'a 
jest niezmienne. Cesarz wzruszony, wysłuchał tej 
opowieści romantycznej i dał swej synowej ozas do 
namysłu, ażeby sią dobrze jeszcze nad swem posta- 
nowieniem zastanowiła, Gdyby jedak i po tym 
terminie obstawała przy swym zamiarze, w takim 
razie Cejarz przyrzekł jej gorące poparcie. I tak 
się teź stało, Gdy arcyks. Stefania przybyła po u- 
pływie terminu do Cesarza ze atanowozem „tak*—= 
Monarcha nie tylko zgodził się na to niałżeństwo, 
ale także dokładał wszelkich starań do usunięcia 
przeszkód, Napisał osobiście do króla belgijskiego, 
Leopolda II, ojca Stefanii otrzymał jednak odpo- 
wiedź odmowną. Urzędnicy dworscy, którzy potem 
jeździli z Brukseli do Wiednia i napowrót wpłynę- 
li na odroczenie ślubu, Gdy wszystkie starania o- 
kazały się bezskutecznemi, zdecydowała się arcyks. 
Stefania, mając poparcie Cesarza, plan swój urze- 
czywistnićó, wbrew woli swego ojca. Wówczas król 
Leopold wysunął na piewszy plan kwestye mająt- 
kowej natury, ale i w tym kierunku planów swych 
nie przeprowadził. Oświadezył on mianowicie, że 
uie chce więcej płacić córce apanażów dotychczaso- 
„wych w kwocie 50.000 fr., powołując się na tof że 
córka wychodzi za mąż wbrew jego woli, a wobeo 
tego zobowiązania ojcu, w myśl prawa zwyczajowe- 
go, przy drugiem zamążpójścia córki odpadają, ja- 
ko stypulowane jedynie dla pierwazogo małżeństwa, 
; Ale przy dokładnem badaniu kontraktu małżeńskie- 
go, odnoszącego się do zaślubin Stefanii z arcyks. 
Rudolfem, okazało się, że wyraźne brzmienie tegoż 
bynajmniej nie usprawiedliwieło stanowiska prawne - 
go, jakie zajął król-ojciec. Kontrakt ten - bowiem 
najwyraźniej opiewał, że król zobowiązuje się wy- 
płacać swej córce roczną dożywotnią rentę 50 000 fr. 
Woezoraj nadeszła do Miramare gratulacya 
matki Stefanii, królowej belgijskiej. Ojciec jej na- 
! weu nie pogratulował, 
| „leatr miłośników sceny" ulegając prośbie 
| Tow. „Związek rodzicielski“, urządza w niedzielę 
dnia 26 b. m. 8-me z rzędu przedstawienie, Sympa- 
tyczn. miłośnicy powtószą na ogólne żądanie obra- 
zek dramatyczny Aurelego Urbańskiego „Szumi 
Marica”, który otrzymał już zezwolenie władzy, 
oprócz tego odegrają komelyę PŁucyana Rydla 
(autora „Zaczarowauego koła“) pt. „Z dobrego serca“ 
i wesołą pełną komicznych sytnacyi komedyę w 1 
akcie pt. „Pomyłka”. W antraktach odbędzie się 
koncert muzyki wojskowej. Początek wyjątkowo 


ʻo godzinie 6-tej. Bilety po cenie 1 K. nabyć można 
|w drogueryi p. Pilarskiego i w oukierni p. Bie- 
,niedzkiego, a w niedzielę od godz. 5-tej przy kasie 
w „Sokole“. 


| cję. 
i Konkursa rozpisują: Dyrekoya poczt i tele- 


|z *abawek : 
Ża nikt z grających nie jest w stanie 
Obliczyć równości stawek ! 
To też się trafia razy tyle 
-— Wszak mi nie zaprzeczycie — 


e jedna strona stawia — chwile, 
A drugs — esłe życie! Ada Łubieńska. 


KRONIKA. 


Lwów 23 marca. 

Małżeństwo arcyksiężnej Stefanii W uzu- 
pełnieniu tego, co donieśliśmy wczoraj o ślubie 
arcyksiężnej z hr. Lonyay'em, dodać jeszcze należy, 
że oprócz wymienionych wczoraj osób byli obecni 
na ślubie sekretarz biskupi ks. Cikovic z Tryestn 
i administrator probostwa Contovello, do którego 
należy Miramare, ks, Józef Starinaza i lekarz przy- 
boczny radzca dworu dr. Auchentaler. Suknia, w 
rej arcyksiężna Ślub brała, była ze srebrnej krepy, 
ozdobionej bogato koronkami. Arcyksiętna trzymała 
bukiet fiołków, a we włosach błyszczał wspaniały 
dyadem brylantowy. Droga do kaplicy, gdzie odbył 
się Ślub, prowadziła przez szeroki kurytarz, przy- 
brany jeszcze z czasów cesarza Maksymiliana chiń- 
skimi i japońskimi meblami, oraz dziełami sztuki. 
Mała kaplica, w której ślub się odbył, jest wier- 
nem odwzorowaniem kaplicy Narodzenia w Bethleem. 
Tutaj cesarz Maksymilian przysłachiwał się osta- 
tniej mszy, zanim udał się do Meksyku. Pierwsza szła 
do ślubu arcy kciężna i ochmistrzyni, a za nią postępo- 


któ- | 


(grafów na posady ekspedyentów za kancyą 400 
K.: w Horyńen powiatu cieszanowskiego z pobo- 
| rami 1520 K. a w Myszkowicach powiatu tarno- 
| polskiego z poborami 380 K.; nadto obaj ekspe- 
fide otrzymywać będą kwotę odpowiednią ra 
doręczanie posyłek w miejscu; wreszcie rozpisuje 
| Dyrekcya poczt konkurs na posadę pocamistrza 
| w Rabce powiatu myślenickiego za kancyą 1000 K. 
|z poborami 2580 K, i wynagrodzeniem za doręcza- 
| nie pogyłek w miejscu. Termin do 1 kwietnia. — 
| Sąd krajowy wyższy we Lwowie na posady wo- 
|żnych we Lwowie, Samborze, Gródku, Dubiecku, 
| Sieniawie i Kamionce strumiłowej. Termin do 25 
| kwietnia. — Magistrat r. Lwowa na trzy posagi 
| po 770 K. z fundacyi im. $, p. Antoniego Chyliń- 
skiego dla ubogich ehrześcijańskich sierót po rz»- 
miaślnikach w wieku od lat 10 do 24; termin do 
15 kwietnia ; losowanie nastąpi 10-go czerwca. 

| W Kasynie miejskiem w piątek 30 i w so- 
| bote 31 bm, odbędą się o godzinie 7 wieczór przed- 


| stawienia amatorskie, 


| Jaszczyszyn, aresztowany pod zarzutem oszu- 

stwa i fałszywej krydy, wniósł wczoraj rekurs prze- 
ey swojemu uwięzieniu. Izba radna, która dla za- 
(łatwienia tej sprawy zaraz się zebrała, załatwiła 
, Sprzeciw odmownie, a Jaszczyszyn rekurował od tej 
uchwały do sądu npalacyjnego. 


Sokal i L.ilien 
BOM FANKGWY | KANTON WYMIANY. 
Zlecania n prowiacyi załatwiamy odwzstale, 


o 


' przecież Socyalizm jest na znacznie silniejszych no- 


dwa Pierwsze posiedzenia komisyi jurorów, mającej 
Akagi), wartość prac, nadesłanych na konkurs | 
dami „Wydziału krajowego. W obu posie- 
Pray komigyj brali udzie? pp. profesor Antonie- 
a yrektor  Estreicher, Krechowiecki redaktor 
ar lwowskiej, Małecki, Romanowicz, Pilat Ro- 
TE 1 radzes Wereszczyński. Pp. Bandrov ski, Hel- 
r, Kotarbiński i Pawlikowski usprawiedliwili swg 
nieobecność. 
Ogółem nadesłano na konkurs 60 prae, a je- 
zd Taca przyszła po termin e. Z tych jurorzy 
da A już 30 w tym kierunku, czy one za- 
nią. 03 na wspólne ozytanie przez komisye, czy 
55 & 31 prac ma być w tym względzie jeszeze 
ozpatrzonych. Co do tych 30 prac, wynik rozaą- 
F enia jest taki, że z nich wybrano do wspólnego 
Zytanią 8 prac, a 22 od.zucono, W ogóle będzie 
WBzystkich prac przeznaczonych do odczytania przed 
Pełną komisyą kilkanaście, 
b Uoieozka bankruta. Z Nowego Sącza zuikł 
oz dadu Izaak Scharf, właściciel wielkiego handlu 
Skór, który zgłosił niewypłacainość. Trudnił się on 
OÉ egkontem weksli, a i wskutek tego mnóstwo 
obnych kupców poniosło straty, gdyż Scharf nie 
wykupywał wekali zapłaconych już na jego ręce 
Frzez dłużników. 

Wypadek na klinice. Z Krakowa donoszą, że 

DA tamtejszej klinice chorób wewnętrznych prof, 

orczyńskiego, pewien elew zestrzyknął podobno 
Z polecenia asystenta dra Kędziora, siedmiu kobie- 
tom alkoloid zbliżony do morfiny, zwany kolehicy- 
nem, Mimo, że dawki nie były tak wielkie, aby 
Sprowadzić zatrucie orgrnizmu, trzy 2 tych ko- 
Diet umarły wczoraj. Prof, Korczyński oddał spra- 
Wę prokuratoryi państwa. Sekcya pądowo-lekarska 
Wykaże przyczynę śmierci tych kobiet. 

Wiadomości z Warszawy. Żandarmerya i po 
icya w Warszawie i Łodzi przez trzy lata bez- 
Bkutecznie poszukiwały tajnej drukarni, w której 
drukowano czasopismo gocyalistyczne Robotnik, po- 
Jawiające się w nieregularnych odstępach czasu. Aż 
znalazł się ktoś wtajemniczony, który drukarnię tę, 
ulokowaną w Łodzi, zdradził. Skonfiskowano więc 
czcionki i prasę drukarską, aresztowano napotkane- 
go w lokalu drukarni jakiegoś elegantkisgo pana, 
zdano raport o tej długo upragnionej zdobyczy i 
sądzono, że Robotnik już wychodzić nie będzie. Aż 
ta w ty?zień po tej obławie pojawił się w Warszawie 
Rowy numer Robotnika, a w nim opis skonfisko- 
Wania drukarni oraz imię i nazwisko denuucyanta, 
który swych towarzyszy socyalistycznych zdradził, 
„Oto przed paru dniami denuncyanta tego znale- 
ziono na ulicy Towarowej przebitogo sztyletem Co 
za okropna zemsta! Mróz przenika na myśl, że so- 
cyaliści warszawscy mają odwagę odbierać życie 
ludziom, o których winie nie mają niezbitego prze- 
konania, a jedynie podejrzenie. Niestety wypadek 
mniejszy nie jest w Królestwie Polskiem jedynym. 
wszem, takie egzekucye wykonywane przez 80- 
cyalistów na szpiegachi żandarmach, są bardzo czę- 
ste, Dowodzi to niesłychanego zdziczenia obyczajów 
Wśród socyalistów z Królestwa Polskiego. Ani we 
Tancyi, ani w Anglii, an: w Niemczech, gdzie 


dną p 


gach, niż w Królestwie Polskiem, socyaliści nie| 
„ Opuszczają się morderstw, rozumiejąc, że sąd kilku 
Jednostek, i to niemal bezpośrednio intereso wanych, 
może być mylnym, i žo funkcye kata katowi pozo- 
pzp F należy. W obozie gocyalistów z Królestwa 

olskiego panują pod tym względem pojęcia inne, 
WA jak we Włoszech, ale strasznie dzikie, stra- 
sznie niegodziwe. 

„_ Pożar w Kolbuszowej, który nawiedził to 
miasteczko xe śradę, zniszczył ogółlėm około 200 
domów, w tem szkołę, wikarówkę, mieszkanie na- 
czelnika sądu Męcińekiego, dom burmistrz ;, biuro 
ewidencyi katastru, z którego tylko mapy kata- 
stralne uratowano, dalej mnóstwo sklepów i kra- 
mów. Rynek ceły spalony doszczętnie. Jakie sześć- 
set rodzin, głównie żydowskich, pozostaja bez da- 
chu. Pożar wskutek niecstreżności służącego wybnchł 
w domu zajezdnym Altbacha. Zawirzany n:tych- 
miast komitet ratnnkowy rozdał niezwłocznie 1400 
K. mięizy najuboższych pogorzelców. 

Szkoda wynosi około cterech milionów koron. ! 
Komitet ratunkowy pros  wszystk'ch war ółczują | 
cych z nędzą pogorzelców o nadsyłanie datków 
pod «dresem Wydziała Rady powiatowej w Kol- | 
buszowej. | 

Bójka na podwórzu kawiarni Dobrowolskiego į 
przy ul. Krakowskiej powstała dziś nad ranem wię- | 
dzy dwiema partyami jakichś wascłych gości, przy- | 
tzam dwom gościom i kelrerom kawiarni dostały i 
Bię pchnięcia nożem w plecy. Posądzonega o wojo- 
wanie nożem ksfłarza Konstantego LewarowsZiego 
aresztowano. 

„Zde se topi!" Z Pragi donoszą: W wiela | 
tutejszych lokalach publicznych zwłaszeza restaura. | 
cyach i piwiarniach wywieszono w oknach tablice | 
z napisem: „Tu sią pali w piecu!“ (vo czesku:! 
„Zde so topi!*) Co te napisy oznaczają ? Albeż to | 
co dziwnego, że się w piecu pali? Niestety, w kra- 


Konkars dramatyczny. Wczoraj odbyły się? 


- dorczawy dn: = 2 
ziteratura i sztuka. 

„Nowy dzwonek* i „Skarbnica“. W Krako- 
wie pod redakcyą ks. Marcelego Dziurzyńskiego 
wychodzą dwa popularue pisemka: dwutygodnik No- 
wy dewonek i miesięcznik Skarbnica. Pierwsze 
z nich, istniejące rok ósmy, omawia sprawy bie- 
żące, społeczne i polityczne; a należy do tych pi- 
semek ludowych, które rozumnia walczą przeciw 
propagandzie gsocyalne-demokratycznej ; konsekwen- 
cya, wytrwałość i mężne wypowiadanie zdania w tej 
mierze, czyni to pisemko tem sympatyezniejszem i 
zupełnie polscenia godnem. Zaletą jego również 
jest obfity, a bardzo dobrze redagowany dział kro- 
nikarski. — Skarbnica jest wydawnictwem popu- 
larnonaukowem i powieściowam i stanowió może 
dla czytającego ludu miłą i pożyteczną lekturę. 


Z izby sądowej. 


Lwów 23 marca. 
(Ofiara hazardu), 

Dziń przed sądem przysięgłych stanął 
Michał Speidel, listonesz pieniężny, który w 
lipou i sierpniu zr. sprzeniewierzył na oa 
skarbu pocztowego 4.806 K. i przegrał te 
pieniądze w kręgle i w karty. Rozprawę pro- 
wadzi p. radzca Filipp, oskarżonego broni dr. 
Dwerniski, oskarża prok, Niewiadomski. 

Akt oskarżenia opowiada, że Speidel 6 
lipca zr. pobrał od abonentów telefonicznych 
za pokwitowaniem dyrekcyi poczt należytnść 
abonamentową w kwocie 300 zł. i na drugi 
dzień od godz. 5ej po południu zabawiał się 
w kręgielni szynku Seli Rohman przy ulicy 
Gródeckiej, grając w kręgle z kompanijką. 
Wiasnych pieniędzy miał tylko kiika zl, mimo 
to dał się wciągnąc w grę hazardowną i prze- 
grał około 200 zł, Następnego dnia, celem po- 
krycie niedoboru i dalszej gry zatrzymał część 
z powierzonych ma pieniędzy na wypłatę 
przekezów, na których upozorował potwier- 
dzenie odbioru fałszywymi podpisami adress- 
tów, i już przed południem rozpoczął w tej 
samej kręgielni grę na nowo mimo upomnie 
swego kolegi Koniewicza, oraz Pressera i Rze- 
pec*iego. Przegrał wtedy około 300 zł, W na- 
stępnych dniach zmienił Speidel rodzaj ha- 
zardu i spodziewając się, że karty oddadzą mu 
to, co mu kręgle zabrały, zaczął graó w fer- 
bla, ale zaowu nieszczęśliwie. Defioyt w powie- 
rzonych mu pieniędzach pokrywał w ten sposób, 
że pieniędzmi, które otrzymywał jednego dnia 
na przekszy, wypłacał przekazy z dnia po- 
przedniego. Mimo to naturalnie deficyt wciąż 
rósł i Speidel 4 sierpnia wyciąguął z powie- 
rzonego mu listu pienięśnego dla Towarzystwa 
zaliczkowego urzędników kolejowych sumę 
1234 zł. a na odnośnyt: resepisie sfałszował 
podpis jednego z fuukcyconarynszy Towarzy- 
stwa. Wreszcie jedn:k dnia 6 sierpnia pioi tak 
długi czas wiązane rrwaly się i Speidel prze- 
ozu™egjac, że wszystko się wne; wykryje, sam 
zgłosił się do prokuritoryi, która o jego zbro- 


* 


dni dowiedziała się pierwej jeszcze, niż wla- 
dza przełożona. 


Oskarżony, wieku lat 46, ojciec ośmior- 
ga dzieci, wygląda na człowieka zupełnie zła- 
manego 1 zrezygnowaaego, chwieje się wciąń 
na nogach i mówi tak cioho, że go zaledwie 
słychać. Służył kilkaneście lat przy wojsku i 
wtedy powierzauo mu nieraz większe sumy 
pieniężne, których Speidel nie naruszał. Opo- 
wiada on, że gry w ferbla nauczył się juź dą- 
wniej, ale demon szulesski opętał go dopiero 
w lipou zeszłego roku. Przyznaje się zupełnie 
do winy 1 opisuje szczegółowo wszystkie fazy 
tego gorączkowego okresu, w którym przegrał 
przeszł » 2.000 zł. Najprzód grał w kręgle z to- 
warzystwem. w którem znejdował się niejaki 
Łoziński, „Luftinspektor*, który podobuo zyje 
z gry kazardowej Grano zrazu o „pinkę* tj. o 
to, kto zapłaci za użycie kręgielni. „Labinety* 


i „Kriegrpariien* mieniały się ze sobą, a wte- |} 


dy Łowń ki namówił Speidla do zakładów o 


rzuty. Ustavawiano więc premie dla tego, któ: | gtąwić 


ry trzemu rzotami nejwięcej kręgli strącił. 
Premie te wynosiły z początku po parę szó- 
s'aczków, potem urosły w bardzo wysokie 
kwoty. Oskarżony twierdzi, że Łoziński domy- 
ślał się, iż on ma pieniądze i dla'ego namówił 
go do hazardu. 

Przew. Czyśoie tam co pili? 

Oak. Moja „cecha“ kosztowała tylko 20 
ot, ale potem Łoziński faudował wino, i ja 
byłem całkiem pijany. 

Przew. Ale podczas gry w kręgle tru- 
nek tek iatwo nie 1dzia do głowy, dlatego nie 
może pan się wykręcać tem, żeś pan cudze 
pieniądze p zegrywał po pijanemu, 

Orowiada dslej oskerżony, że zrazu pro- 
„radził konsygiuacys osób, którym nie doręczył 
pieniędzy z przeknzów, że usiłował zaciągnąć 


meee i cada o O TEA 


PRZEGLĄD z dnia 24 Marca 1900. 
Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 21 marca. 


Paryż 23 marca. Figaro donosi, że prezy- 
dent Loubat ułaskewił Christieniego. (Owego 
młedziańos, który podczas wyścigów w Anteuil 


(Z). Ogłoszono właśnie bilans handlu za- | rzucił się na Loubeta i laskę uderzył o jego 


granicznego naszej monarchii za luty. Przed- 
stawia się on bardzo niepomyślnie i uwydatnia 
częściowo szkodliwe następstwa ekonomiczne 
strejku węglarzy Bilans za luty zamyka się 
nadwyżką importu 6,200.000 koron, podczas 
gdy w lutym ubiegłego roku była nadwyżka 
eksportu 7,700.C00. Za oba zaś miesiące, sty- 
czeń i luty, wynosi pasywne saldo naszego bi- 
lansu handlowego 15,300.000 korou, w tym sa- 
mym zaś okresie roku ubiegłego mieliśmy sal- 
do aktywne 5,600.000. Ogółem zatem pogorszył 
się nasz bilans handlowy w tym roku o 21 
milionów koron. Składa się na to głównie uby- 
tek eksportu naszego węgla, a zwiększenie im- 
portu węgla obcego. Ubytek bowiem eksportu 
wynosił w oiągu stycznia i lutego w węglu 
kamiennym 537.000 oentnaąrów metrycznych, 
w węglu brunatnym 6,874.000, a w koksie 
120.000 centnarów, import zaś węgla kamien- 
nego zwiększył się o 1,766.000, węgla bruna- 
tnego o 366.000, a koksu o 240.000 centnarów. 
Oczywiście, że w tem nie mieści się import 
węgla węgierskiego, który był także ogromny. 
Zagraniczny węgiel sprowadzać musiano nawet 
z takich okolic, z których on zresztą nigdy do 
Austryi nie dochodzi, bo z Belgii, Włoch a na- 
wet Turayi. Ogłoszenie tych cyfr bilansu han- 
dlowego nie wywarło na giełdzie zbyt wielkie- 
go wrażenia, gdyż spodziewano się mniej wię- 
eej takich rezultatów strejku i obliczano po- 
gorszenie się bilansu handiowego na 20 milio- 
nów koron. 

Z targów aachodnich wiał dziś silny prąd 
zwyżkowy. W Londynie zwłaszcza była ten- 
dencya nadzwyczaj silna, a kurs konsoli an- 
gielskich podniósł „Się znacznie. Na naszym 
targu wytworzył się pewien ruch w akcyach 
kredytowych i akcyach Statsbahnu. Natomiast 
w walorach przemysłowych wszystkich kate- 
goryi przeważała zniżka. Dotkliwie spadły 
akcye fabryki broni w Steyr, mówiono bo- 
wiem, że fabryka ta kończy już dawne obsta- 
lunki, a nowych ma niewiele, skutkiem czego 
będzie musiała oddalić anaczną liczbę robotni- 
ków. W Berlinie obawiają się, że tego- 
miesięczne ultimo pociągnąć może za sobą ca 
ły szereg bankructw. Gotówka na ultimo po- 
drożała tam na 7'/, a niektóre banki rozsy- 
lają do swych klientów okólniki, w których 
radzą im zawozasu wycofać się ze swych zo- 
bowiązań. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr, 236:40, węgierskie 187'50, 
Angliobanki 12450, Uniony 16470, Bankve- 
reiny 13550, Tduderbanki 11725, Ludwiki 
10080, Ozerniowieckie 13800, Elbethale 122 75, 
Renta papierowa 9930, srebrna 99:10, au- 
stryacka złota 98'25, austr. renta wal. kor. 
99650, węgierska złota 9/00, węgiersku renta 
wal. kor. 93565, dukat 11:37, frankówka 1930, 
marki 23:69, ruble 255'/,. 

$ Wiedeń 23 marca. Ogłoszony za rok 1899 bi- 
lane Unionbanku zamyka się czystym zyskiem 
1768111 złr. 27 ct. Dywidenda od powiększonego 
kapitała w wysokości 16000000 złr. wynosi 8"/ę"/ę. 
Do funduszu rezerwowego podano, oprócz poprze- 
dnio już z okazyi emisyi 20.000 nowych akeyi u- 


izyskanego zysku w sumie 1338015 złr. 67 ct. z po- 


wyższego czystego zysku jeszcze 177700 złr. Do 
funduszu pensyjnego przelane 20.000 złr. a 116.560 
złr. 60 ct. przeniesiono na nowy rachunek. 

$ W sprawie likwidacyi galis. Banku kredy- 
towego donoszą nam z bardzo wiarygodnego źródła, 
że komitet likwidacyjny otrzymał był na kupno 
Borysławia bardzo poważną ofertę o milion wyżużą 
od innych, a jednak z niewiedomych bliżej powo- 
dów odrzucił tę najkorzystniejszą ofertę. Zdaje 
nam się, że wobec ciężkich zarzutów, jakie podno- 
szone są przeciw tej likwidacyi, jedynie właściwą 
rzeczą byłoby jak najrychlej zwołać nadzwyczajne 
walne zgromadzenie akcyonarynszy upadłego Banku 
1 na tem zgromadzeniu całkiem jasno sprawę przed- 

$ Z targów na nierogaciznę, Wiedeń 22 marca. 
Dowóz towaru był w czasie cd 18 do 21 bm. nie- 
wielki. Dowieziono ogółem 19682 k:logramów, a pła- 


| cono łącznie z podatkien. koasumcyjnym od 1 K, 


do 1 K. 80 halerzy za kiio. 


(JELEGRAMY „PRZEGLĄDU ”. 


Kraków 23 marca. O wypadku na klinice 
prof. Korczyńskiego, wyrażają się koła lekar- 
skle w ten sposób: Kolchicyna jest środkiem 
nieuchwytnym, to znaczy. że dwie dozy razem 
spreparowaLs tak różnej bywają siły, iż pod- 
czas gdy jedne doza działa dodatnio, już druga 
działa trujący. Być może, że zmariym na kli- 


| nice kobietom zastrzyknięto taki silny prepa- 


jo, w którym strejkaje kilkanaście tysięcy robotni- | pożyczkę oelem pokrycia deficytu, że powie- rat kolchicyny, & także możliwem jest, że or- 
ków kopainisnych, przychodzi i do takiej ostate- dziawszy %omie, iá zgubił częsóć paeztowych | ganizm tych pacyentek nie mógł znieść tego 


Gzności, że nietylko są domy zamożne, gdzie dla | pienię?ry, posłał ją do Kamionki, gdzie miała srodka, 


mp. niektóre osoby nie znoszą 


braku węgla nie pali się w piecach, ale gdzie pu- | dwóch braci, cd których mogła wziąć trochę morfiny, chioroforma 1 t. p. 


bliczność o każda „duckę* węgla st cza w skła- | 
dach formalne bójki!.. Więc taki napis na szybie 
restauracyi jest w obecnej dobie reklamą bardzo ' 
zachęcającą przechodnia do wstąpienia i ogrzania się, | 

Nowa opcra polska. W Lipsku wyszła dru-: 
kiem z tekstem niemieckim i polskim czteroaktuwa ' 
opera Michała Hertza p.t. „Bogwa, córka wygnań- ' 
ca*. Libretto do niej napisal Mals. Radziszewski; 
na karcie tytułowej nosi dedykacyę dla Jana i | 
Edwarda Reszków. 

Zmarli. W Zakopanem Adamowa z Piwniekich | 
Dąmbska, żona właściciela wsi Obiechów w Kró- | 
lestwie Polskiem, lat 20. — W Orawie koło Sko- į 
lego Anna Mironowiczowa, żona gr. kat. proboszoza ; 
lat 74, i 

Stan powietrza. T. o gœ. 7 rano —l1, w pol 
+1 R. Bar. 766. Spada. Pochmurno, i 

Co właściwie ? = 

— Piszą w dzienniku, że jakaś kobieta urodziła 
onegdaj cztery córki. 

— Kaczki, mój drogi! 

— Co, kaczki? No, to jeszcze gorzej. 
Podsłuchane. ; 

ięc pani mi cdmawiasz swojej ręki? mój 
Boże | a ja tak myślałem o podróży poślubnej, na- 
wet „Przewodnik kolejowy“ kupiłem... 


(Smigus). | 


, Repertuar teatru hr. Skarbka. Dzia w piątek 
„Wicek i Wacek“, ko medya w 4 aktach Z. Przybyl- 
ukiego. sobotę po południu ku uczezaniu rocznicy 
Kościuszkowskiego powstania „Kordyan*, poemat 
dramatyczny J. Słowackiego, wieczorem „Bal masko“ | 
wy“, wielka opera w 5 aktach Verdiego. W niedzielę 
po poładniu „Dzierżawca z Olesiowa*, komedya , 
w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego, wieczorem 
nOtello* Verdiego. W poniedziałek na dochód To- | 
Warzystwa szkoły ludowej po raz l-szy „Chrzest , 
= obraz dramatyczny w 1 akcie przez Le-| 
Tad Bogusławskiego. 

n í 


i „Obrona wojskowa“, komedya w 8 AA 


pieniędzy. W tym to orarie Kowalik, kelner 
w szynku Rohmanowej, namówił go do gry w 
ferbla. opowiadając, że niedawno w tym szyń- 
ku jakiś „postenfiibrer* przegrał 800 złr. Oskar- 
fony zaczął tedy w osobsym pokoju grać z o- 
wym Kowalikiem, z Łozińskim i Potusińskim, 
muzykentem z restauracyi „pod Capkiem*. Ha- 
zard szedł tam tak wyzoko, że stawiano i po 
20 złr. na jedną kartę. Speidel twierdzi, że Ko- 
wżlik robił mu nadzieję zysku, tymozasem par- 
tnerzy „szachrowali* i „obgrali* go, bo on 
graó nie umiał. 

Wotant radzea @olkowski: Ej, 
pam przecież już w wojsku sport ten uprawiał, 
bo ineczej nie odważyłby się pan grywać z ta- 
DA Ri dopiero co owego „postenführere“ 
nODgral1 . 

K Osk. Ja grać umiałem, ala nie umiałera 
szachrować. Oni zresztą zmawiali się na mnie. 

Przew. Alo przy śledztwie pokazało się, 
że pam się im przedstawiał jako właściciel re- 
alności itp., to też posiąguięci oni bądą do odpo- 
wiedzialnsśc', ale nie o zbrodnię, tylko o mie- 
dozwoloną grę w karty. x 

W dalszym toku swych zeznań opowiada 
oskarżony, że kiedy żona wróciła z Kamionki 
z próżźnemi rękami, on był tak zrozpaczony, 
że rzucił się do stawu na Wólce, , chage się 
utopić. Ale wyciągnął go z wody jakiś paro 
bek i zaprowadził go do jakiejś szopy, aby się 
tam osuszył. ł 

Przew. Ale żadnych świadków na ten 
zamach samobójczy niema. y 3 

Osk. Bo ja temu parobkowi zapłaciłem, 
żeby nikomu ni; nie mówił. J 

Przew. Taka rzecz nie moglaby się 
ukryć. 

Rozprawa trwa dalej. 


ninini] 


Stanisiawów 23 marca. Z powodu złego 
| ustawienia zwrotnicy wjechał dnia 21 bm. na 
| stacyi Falkeu na Bukowinie, pociąg .mięszany 
|nr. 2858 na tor magazynowy i zderzył się ze 

stojącemi na nim wagonami. Palacz Kopera 
umarł na miejscu, maszynista Łukasiewicz 
raniony. Z podróżnych nikt mie doznał 
szwanku. Lokomotywa 1 trzy wozy uszkodzone. 
Nf: Wiedeń 23 maros. (Tel. pryw.) Wedle do- 
niesienia dzieników, odroczenie Rady państwa 
nastąpi jutro 24 bm. 

Hamme (w Belgii) 23 marca. Strejkujący 
robotnioy przędzalni splądrowali piekarnie i 
obrzucili żandarmów kamieniami; dwóch jast 
więżko rannych. Przybyłe wojsko celem przy- 
wrócenia porządku. 

Rzym 23 marca. Izba deputowanych od- 
rzuciła wniosek o odesianie do komisyi wnio- 
sku ambradigny'ego, domagającego się ob- 
ostrzenia regulaminu izbowego. 

. Sofia 23 marca. Agencya bułgarska o- 
świadeza, że zupełnie nieprawdziwem i bez- 
zasadnem jest doniesienie dzienników zagra- 
nicznych o podpisaniu rosyjsko - bułgarskiej 
konwencyi, mocą której Bułgarya zuala od- 
stąpić Rosyi port Burgas jako siacyę węglową. 

. Wiedeń 23 marca. Wiele dzienników tu- 
tejszych stwierdza, że wynik ostatnich obrad 
konferencyi pojednawczej uprawnia do bardzo 
wielkich nadziei. Niektóre pisma nazywają ten 
rezultat znacznym postępem w pracy, której 
celem ostateczne sprowadzenie pokoju i po- 
rządku w państwie. Fremdenblatt wyraża prze- 
konanie, że sprawę języka urzędów autonomi- 
ocznych i sprawę reformy wyborozej do Sejmu 
mośma uważać jako wyłączone z szsregu kwo- 
styj spornych; a także oo do najważniejszej 
meaty tj. sprawy języka urzędów państwo- 


Taźają się inne dzienniki. 
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sprzeczności nie 84 już tak więlkia, jak; 
podobnym duchu wy-' 


kapelusz). Dekret o tem będzie ogłoszony we 
wtorek. Równocześnie ułaskawi prazydezt 50 
innych osób. 

Konstantynopol 23 marca. O umowie rosyj- 
sko:tureckiej ec do budowy kolei żelaznej w Azyi 
Mniejszej słychać, że Turcya zobowiązała się 
udzieliś koncesyi Rosyanom na budowę kolei 
do granicy rosyjskiej, a także wzdłuż wybrze- 
ża morza Czarneg”, pod warunkiem, że akayo- 
naryusrami tych kolei będą poddani tureccy. 
Co się tyczy brdowy kolei żelaznych ku gra- 
nicy perskiej, dotąd jeszcze mie nastąpiło po- 
rozumienie, 

Petersburg 13 marca. Ministerstwo skarbu 
ramierza wykluczyć żydów od udziału w przed- 
siąbiorstwach cukrowniezych, a obrych podda- 
mych od ndziału w zerządach tych przedsię- 
biorstw. 

Warszawa 23 marca. Zmarł tu współpre- 
cgwnik Kuryera warszawskiego Stanislaw Smo- 
liński. 

„ Konstantynopol 23 marca. Putrysrcha or- 
miański, Oemaniau, wręczył Porcie swą dymi- 
syę, z powodu, iå jego protest w sprawie aktu 
wyborczego katolikosa w Sis pozostał bez 
skutku. 

Londyn 23 marca. Times donosi z Singa- 
pore: Refo'mator chiński Kang-yu-wei, który 
przed miesiącem wrzekomwo wyjechał był do 
Londynu, przabywa, jak się obecnie pokazało, 
potajemnis w Singapore. Z tego powodu panu- | 
je wśród tntejszej ludności wielkie wzburzenie. 

Paryż 23 marca. Podczas zabawy środo- 
postnej przyszło tu wczoraj do bójki, w której 
30 osób zraniono. 


Wojna w Afryce. 

Londyn 23 marca. Biuro Reutera donosi 
z Kapstadtu pod datą 21 b.m.: Wydział miej- 
ski w East London przyjął jednomyślnie rego- 
lucyę, która pochwala politykę 
oświadcza się za aneksyą obu republik polu- 
dniowo-afrykańskich. Podobną rezolucyę uchwa” 
li jutro wydział miejski w Kapstadzie, 

Durban 23 marca. Odbyło się tu zgroma- 
dzenie, na którem entnzyastycznie pochwalono 
politykę Salisbury'ego, wyrażono zaufanie Mil- 
nerowi i oświadczono się przeciw dalszej nie- ' 
zawisłości republik południowo-afrykańskich. | 

Londyn 23 marca. Depesza lorda Robertsa ; 
z Bloemfontein 21 b. m. donosi, że ponieważ ' 
liczba bargherów, którzy oświadczyli goto- ! 
wość poddania się w myśl ostatniej proklama- ; 
cy angielskiej, jest bardzo wielka, przeto wy-! 
siano w rozmaitych kierunkach liczne oddzia- ' 
ły, które mają odebrać od nich broń. Roberts 
dodaje, że brygada jenerała Clementa masze- 
ruje na Bloemfontein. 


J 


_ Londyn 23 marca. Biuro Reutera donosi W 
z Laurenzo-Marguez : Depesza z Pretoryi 17: $ 


b. m. podaje wiadomość, še 156 b. m. na gra- ! 
nioy zachodniej w kierunku Lobatsi odbyła 
się potyczka z nieprzyjacielem. Anglicy ucie- 
kli w największym popłochu w kierunku do' 
Rwumouts. Straty Boaców są male. Czterech 
Anglików wzięto do niewoli. Boerowie zabrali 
15 skrzyń z nabojami, znaczną ilość broni, oraz 
wiele koni. | 
Londyn 23 marca. Times donosi z Bloem- 
fontein 24 bm: W ogłoszonej dnie 2l-g> pro- 
klamecyi oświadczył : prezydent Krueger, że 
xzeczpospolita Oranii została przyłączona do po- 
łudniowo'afrykańskiej republiki. Natomiast Stein 
ogiosił inną proklamacyę, w której oświadcza, 
że Orania istnieje tek jak dstąd wolną republiką. 
Londyn 23 marca. Donoszą z Durbanu, ża 
Boerzy, którzy zajmowali silna dominująse nad 
Pomeroy stanowisko obrócili Pomeroy prawie 
zupełuie w perzynę. 
|  Poiczas benkietu danego na cześć zagra- 
nicznych atiachós wojskowych powiedział jo- 
neral R .berts, iż ma n:drieję, że w kiótkim 
czasie pędzie mógł zaprosić xh do Pretecry1. 
Londyn 28 ma:ca. Biuro Reutera donosi z 
Kronst.diu: Bierzy odparli pod Bethulie ateak 


Gataore'«. Aeglicy ponieśli wielkie straty, wie- 2 
lu a nich dostało się do piawoli. a: 


Haaga 23 marca. Na prośby prezydentów 
Steina 1 Krnegera o inierwencyę Odpowiedział 
rząd holeudexski, że ubolewa bardzo, iż ze wzglę: 
du na znane cświadczenie rządu angielskiego 
jest d'ań rzeczą niemożliwą podjąć się iater- 
wenoyi, gotów jest jednakże popierać wszyst- ! 


kie kroki, zmierzające do przywróbania pokoju. | 
pe TRZE m Sz aa aT 


KOTEL IMPERIAL 


| 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia | 
j 


Lwów — ulioa Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 23 marca, JE. W. hr. Dzie- | 
duszycki i W. hr. Dzieduszycki z Jezupole. w. | 
Darman z Bielsku. K. Höhn i G, Schódl z Czer- 
niowieo. E. Löffler i S. Lóffer z Londynu. R. | 
Trenczak i O. Lawiński z Warszawy. K. Kniszew- | 
sky i S. Olminsky z Budapesztu, F. Zamwłyński z | 


| O. Klimków z Odessy. K. Szczudłowski z Foltuazan, 


O. Niemczak z Kijowa. K. Hankiewicz z Oderbergu. ; 


Z, Juszczyński z Syberyi. 


s MaMa w 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWRON 
Lwów — Plac Maryacki, 
Przyjechali dnia 23 marca, B, Jocz z Krzyw- 
| czy, Wł. Czaykowski z Bóbrki. St. Bogdanowicz z 
i Dolinian. J. Hamowa z Brzeżan. Por. Heyrowski z 
| Żółk-i. O. Grtibl z Wiednia. J. Artymowicz z So- 
kala. J. Szopski z Sanoka. 


ma nae aan A WANE 


KOTEL FRANCUSKI 

i Plac Maryacki — Lwów. 

| Przyjechali dnia 23 marea, Hr, M. Tysz- 
! kiewicz z Rosyi. K., Krokowski z Jagielnicy. K. 
| Klecrkowski z Kulawy. K. Stöckl z Wiednie. F, 
Romerowa z Markowic. E. Kridle z Mistek. L, J. 
' Bastide z Koniak. H. Radoszewski z Brodów. F, 
i Sarlay z Preszburga. B, Rotter z Suchodołów. S, 
| Wychowski z Krakowa H. Sawczyński z Bełza, 
! R. A. Lang z Genewy, K. Rouveure z Wamy. K. 
Gussman z Budapesztu, A. Heinzel z Kassel. S. 
| Koziorodzki z Brzeżan, 


Wszelkie kupony 


i wylosowane papiery 
wartościowe 
wyplaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


Kantor wymiany 


o. k. uprz. gal. akoyjnego 


Banku hipotecznego, 


ama 


U 


| Paryża. T. Chodański z Milisno. J, Bystrzycki i | 


3 
REZ. 


| Założony w roku 1853. 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 4 
pod firms : 
AUGUST SCHELLENBERQ i SYN i 
we Lwowie ul Karola Ludwika 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościowe i monety 
i poleca do ciągnienia 1 kwietnia b. r. 
PROMESY na 4, losy regulacyi „Cisy 
po K. 7 za sztukę wraz z stemplem. 
Główna wygrana K. 200.000. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja”, Pre- 
mamerata roczna K, 3'40 wa Lwowie, K, 3:60 na 
prowiacyi. 


Wiedeń 23 marca. (Giełda zbożowa). (Kur- 
sa w koronsoh i po 50 klg.) Pszenica na 
na wiosnę 769—7'70, na maj czerwiec 7'70—- 
f41, na jesień ('8Y9--7'90; żyto na Wiosnę 
669—671, na maj-czerwiec 6'72—6'73, na je- 
sień 6'88—6'89, krkurnizu na maj-czerwiec 
5'62—5 63, na czerwiec-lipiece 000—0'00, na 
lipiec-sierpień 5'70—571; owies na wiosnę 
527—5'29, aa maj-czerwiec 0'32—5'34, ma jo- 
sień 561—563; rzepak na styczeń-luty 0000, 
ne sierpień-wrzesień 13'40--18*50; olej rzepa” 
kowy na kwiecień-maj 8300—3400. Tendens 
cya: spokojna. Pogoda: deszcz, śnieg. l 

Budapeszt 23 maros. (Gielda zbożowa). 
(Kursa w koronach i po 50 kig.). Pszeniox na 
kwiecień 7'53—7'04, za pmździeraik 7'73—7'74; 
żyto na kwiecień 634—6'36, na październik 
657—658; owies ne kwiecie 493—496, ko- 
kurudza na maj 633—6 34, rzepak na sierpień 
1290—13:00. Oferty na pszenicę : mierne. Chęć 
kupna słaba. Tendencya: silna. Pogoda: śnieg. 

Wieden 23 marca. (Giełda towarowa). Ou- 
kier (spokojnie) 2675. Natta galioyjska bez 
zmiany. Spirytus niezmieniony 33'60. 

serlin 23 maros, (4amkniącie gieldy). (Po- 
dług obliczenia procentowego). Bankaoty aus 


Miinera i|stryackie 8425. Spirytus 43 60. 


Paryż 23 marcu. (4amknaiącie giełdy). Trzy- 
procentowa renta 101'42. Mąka („Fleur do Pa- 
ris“) 0000. 

Frankfurt 23 marza. (Wozorajs:za „gielda 
wieczorna). Kredyty susicywokie 230'0J;4 kolej 
państwowa 13709; amipiny 000'99; disconto 
19740; iwura JUU'UU. 

OO EE pun 
RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 


obowiązujący z dniem 1 maja 1899 roku 
(Czas środkowo-europejski). 


|__Pociąz 
pos. | osob. 
rrzych. a godz. 

i 0 Af Skolego, Btryja, Kałneza í Borysławia 

ki Cooroiowiec (Bukaresztu) | Stanislawowa, © 

Ki Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Dńwięcima), 

Bl Podwołoczysk, Grzymałowa, Kozowy, Tarnopola, 

sł: na Podramcze. 

Bj Podwołoczysk, Grrymałowa, Kozowy, Tarnopola, 

“l na dworzec główny. 

| Krakowa (Wiednia), Sambora, Sanoka 


"=6-1O] Czerniowiec (Ickan, Gałąca, Jans), Staninławowa. 
5ajj Brzachowie, tylko od 7 maja do 10 września włączale. 


Do Lwowa z: 


Krakowa (W: 
przez Przemyśl). 

1115] Jarosławia | Lubaczowa. 

11:55] Staniaławowa (Kerósmord, Kozowy). 

1:01] Janowa. 

Krakowa (Wiednia, Bórlina, Wrocławia), Śnnoks 


Bkolega, Śtryja, prowa, a z hawo- 
eznego tylko od 1 lipea do 15 i EYE 
Ickau (Bukarestta, Gaiaou, Jesa), Śniatyna, Stant- 


atawowa. $ 
Podwołoowysk (Kijowa. Odensy), Grzymałowa, Ha 
aiatyna, Tarnopola, Brodów na Padzamere. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Hu- 
siatyna, Tarnopola, Brodów na dw. główny. 
5.15] Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Ko 
rowy, Brodów) na Podzamcze. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Ko 
zowy, Brodów) na dworzec główny. 
5-55] Bokala, Belca i Lubacrowa. 


0i Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwado- 

wa, Sambora, Gnyrowa. A 

$j Ickan, Snczawy, Radowiec, Kozowy, Podwysokiego, 

i Halicza. s 

i Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 wrzešnia 

codziennie, a od 1 czerwca de 15 września 

tylko w niedziele i święta. s 

N Brzechowie od 7 maja do 30 czerwca i od 16 sier- 

k pnia do 10 września włacznie codziennie. 

A Brznchowie od 1 lipca do 15 września codziennie. 

B Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Lubaczo- 
wa, Sanoka, Pesztu. . i 

El Janowa tylko od 2 czerwca do 15 wrzeńnia włącznie 

Bi krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Jasła. 

Luhbaczowa, Sanoka, Pesztu. 

E lckan (Bukarenziu, Jasa, Gałacu), 

wy, Podwysokiego. 

pi Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), 

czyniec) na Podzamcze. 

R Podwołoczysk (Kijowa, Odemay), 

czyniec na dworzec główny. 

B Lawocznego (Pesztu), Chyrowa. 


Suczawy, Kozo- 
Brodów, Kopy- 


Brodów, Kopy- 


Ze Lwowa do: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 

lckan (Bukaresztu, Constancy). 

Krakowa (Wiednia, Wroclawia, Berlina), Chyrowa, 
Sambora, Mezó-Lahorcz (Pesztu), Sanoka, liy 
manowa, Iwonicza, Krosna przez Przemys.. 
Jasła przez Rzeszów, Wielieski. 3 

Brzuchowie od 7 maja do 10 września włącznie, 


SI] Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Borysławia, 
6-15] Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy 
z dworca głównego. 

6:30] Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy. p 
6-30f Podwołoczysk (Kijowa, Odeasy), Brodów, Kozow) 
z dworca Podzamcte. 3 m 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Huna- 

czowa przez Jaroslaw, Rozwadowa, Nadbrac- 
zda, Orłowa przez Tarnów. BE 
aasi Krakowa (Wiednia, Warszawy); Chyrowa, Stróżege. 
g-1a] Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa do Lawu: 
cznega od 1 lipca do 15 września. 
9:25] Janowa. . , 
9-35] Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
Kozowy, Grzymałowa z dworca glownego. 
9-45] Ickau, Radowiec, Buczawy. À ; 
9-53] Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
Kozowy, Grzymałowa z dworca Podzamcze. 
10-10] Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Luhaczowa. 
13:50] Janowa od 1 lipca do 15 września włącznie tylko% 
w niedziele i święta, , 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dw. gi. 
: Padwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z Podrawesa 
2:15] Brzuchowic tylko od 7 maja do 10 września wia 
cznie w niedziele i święta. : 
Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Katnsza, Husjatena, 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubacz.- 
wa, Jasła, Chabówki. : ze 
38-05] Stryja, (Skolego tylka od 1 maja da 30 września 
włacznie). e. 
3:15] Janowa od 1 maja do 30 września włącznie. _ 
3-20] Zimnej Wody tylko od 7 maja do 10 wrzesnia wł 
3-25] Brzuchowie tylko od 7 maja do 10 września wł. 
5f Jarosławia. 


gy J . O 
oz Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Warsz: 
y wy), Mörö Laborcz (Pesztu), Orłowa prze” Tar- 
nów od 15 czerwem do 15 września wiacziiie, 
N Jnnowa od 1 czo do 15 września włączniy ty] ko 
je powszednie. 

A ena nakiona, Pesztu, Chyrowa, Kalusza), 
Ë Sokala 1 Rawy ruskiej. 

| Tarnopola z dworca głównego. 

MI Tarnopola z Podzameza. 

M jnnowa od 1 października do 30kwietnia właczie, 

Bi Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 wrzewr'a 

włącznie codziennie. 

M Janowa od 1 czerwca do 15 września włącznie 

` w niedziele i święta. 

R Ickan, Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec - Kniaż- 

dworu, Nowosielicy, . 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrawa, Ssiabo- 

ra, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 

p Arzymałowa z dworca główneka. 

4 Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 

rzymałowa z Podzamcza. 


E WAB ZO AOC 


Uwaga. Czas środkowo-europejski różni się 
od czasu lwowskiego o 36 minut a mianowicie 12 
godz. w czasie środkowo- europejskim == 12 godz. 36 
min. czasu lwowskiego. 7 4 À 

Nocne godziny od 600 wieczór do 5%) Tano 
objęte są tłustemi ramkami. Biuro informacyjne. 
ck. kolei państwowych przy ul. Krasiekich 1. 5. wlalo- 
la wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzeduje 
wszeikiego rodzaju bilety jazdy i Trezkłady jazdy, 


i w fonuucię kiessczkhD% ) | 


4 PRZEGLĄD z dnia 24 marca 1900. | 


(ameryk. owies gnieciony) zawiera 16 pr. ciałka białkowego, nad 6 pr. tłuszczu i jest najlepszym środkiem 
pożywczym, 


„Quäker Oats“ jest wszędzie do nabycia. GRĘ 


_PFE-Handel wina Ludwika Stadtmiillera we Lwowie przy ul. Krakowskiej 9 W7ismugcpiczz w tz 


Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza 


| 
' E. Bredta i Ski w Ottyniji 
| 


O Z EEO MESS EJ ELSE: 


i Posadzki deszczułkowe ZEANIERNNIE RDS 
Orzz 
wszystkie wyroby stolarskie 
jako to: 
drzwi, okna, krzesła, stoki ogrodowe itp. 
poleca FABRYKA PAROWA 


BRACI WCZELAK 


si~ 


imiędzy Stanisławowem a Kołomyją) 
zatrudnia 400 robotników i wyrabia : 
Maszyny parowe do 150 koni siły i urządzenia transmisyjne lekkieji rięknej konstrukcyj, 


ża wę parowe wszystkich systemów, Aparata żelazne i MIEDZIANE. Rezerwoary 


| Pompy do ruchu ręcznego, prsowegn i parowego i t d. Maszyny rolnicze 


w Krakowie 


wyszło świeżo dzieło pod tytułem: 


| 
Fryderyk Le Play, 


ekonomista francuski 


re EH Estar t 
sa 


| Kotły lokomobiłowe. maszyny i narzędzia do głębokich wierceń. 


TORA a © T mea) we LWOWIE U:ządzenia rafineryi nafty i esgielń parowych. 
- Mieroszowskiego poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sosnowych, dębowych i jaworowych 5 
(str. 133 w 8-ce). w różnych grubościach i długościach. E ; AR | 38 SPEZCZ A —NOST TE 


WYG Rh 


Cena egzemplarza oprawnego w 
płótno angielskie 2 korony 1.50 gr. 
Na porto należy dołączyć 40 gr. 


9090ż8PIG3G8RE 


Fertepiam Bósendortera długi. dla 


sma 


Kompletne URZĄDZENIA TARTAKÓW PAROWYCH 
a w szczególności: 
Kompletne URZĄDZENIA GORZELŃ roleiczych i przemysłowych, Fabryk spirytusu 
i DROŻDŻY i rekoustrukcye takich zakładów na najnowszy sytem 


sze !C0 szt, w 10) gaiunkach 15 złe. Nächste Ziehung am I April! 
Sztubry bez korzenia 100 szt w 100 


galunkach 8 złr. Gwożdziki remontan= | Mit nur 10 Kr onen monatlich 
ty przeważnie malwaison 100 szat. w | spielt man auf nachstehendo BAG” fünf ! ose “PM in 
kolerach 8 złr. Cany z olbrzymiem || . 17 Ziehungen jälhr!ich 


Na wiosnę: Chryzantyny najnow- | isai 


5 5 kwiatem 100 szt. 15 złr. Japońskie | halt di ünf” ändi folgt. | 
początkujących, tanio sprzedam. Hofmana s ę p und erhalt diese fiinf "Lose nach vollständiger „Bezahlung azsgefolg ! i ) ; , ; 
6, dozorca wskaże. "LEŃ SEAN Arei at 4 I Turkisches Żiehaugen : | ZMIE” Najnowsze, najtańsze i najlepsze TYMĘ | 
rafy jatki 8 złr. Musa Eset i al . 1 April . ay, Lao i 
Jeden [M dwa ISIA majai | Bekari oibeyate ido 2a ||] | BODEN: | 400 Fre.-Staats-Los | € Mai Aparata do destylacpi ZaCieTÓW ? caravanes Z deflegmatorem patentowanyi 
w ziemi debrze zagospodarowane, z inwen anco poleca . Ñ ; ý Tes a j ; 
tarzami am $ e le A || Triest. TZ EO i 300000 ,„ I Ital. Kreuz-Los SE | w Austro-Wegrzach i Niamozech zy*temu firmy . i 
nice we Lwowie lub Krakowie. Bliższyh | —L—————_—|—|—--[ 100.000 I Serbisches 10 F 2 Ju l ę 
l i R. ago MB PC = i erbisches [0 Fro.- d 1 
mJ 24 zka Eri wo alianci piej SOWA więk 75000 „ Staats-Los CE A. SCHMIDT i SYN w Nauen koło Berlina, od której wyłączne prawo wy- 
inseratowego. Caajkowskiej, Zygmuntowska 1. | 60.000 1 Septemb. i i tro- jersk yliś 
TIDE — 0 p — e EN A 25 000 > I Oesterr. Kreuz-Los 13 Sepierab.| robu i sprzedaży na monarchię Austro-węgierską nabyliśmy. 
7 "35.000 Lireļ ` | Dombau-tos. RU LAC” e Sam deflegmator patentowany laje się zastosować do aparatu odpędowege 
BE” pół kilograma kawy niezrówrarej Diaphani | 2 Novemb. kaklego systemu. przyczem wygrzewacz zacieru i kolonn rpirytusowa przy Apa- 
dobroci, aromatyczuej, do nabycia Papi na eA EAT N 20 000 z Jedes [oa muss gezogen 1 Pecember PO kb nie ciągłago — a alembik i talerae przy apara-ie do ruchu- perjodyccne- 
jedynie tylko w handla Leonarda Solec- a Ka nI i ię SECEECIE. tdk 70.000 Kr. werden Ńpietrecht | 2 Jänne: go, stają się zupelnie zbędae a uzyskana © nie cena obniża koszta zakupna pa- 
kiego, Lwów Batorego 2. 5 klą. woreczki | W 0%5a20, r Iale I ry w p ORO 40.000 > nach Erlag dor Einzahlung 14 Jänner tentowanego deflegmatora do minimam, 
franko wysyłam do wszystkich miejscowości. e ad 6 Sok, | 206.000 , schon zue Ziehnag am x Pp Deflegmator patentowany powinien sie znajdować w każdej 
: - RAGE = d | 3 ało k m ; M RR 
Brzuchowice, willa obszerna do 0 T W incklera Syn u. 3. w. 1 April. 1 Mie gorzelui Gdzie a'embik Jub talerze wymagają odaowienia, korzy- 
sprzedania. Adw. Dr. Marynowski, Ko | 3 A i stoiej wypadnie zaniechać odnowienia, a zastosować delegma'or 


erra Lwów Rynek 28. Ich erlasse zdle % Lose geqan eine Anzahlung von LS Kronen und weitere 25 
Duio kamenice w Tvoria A | TWS pipe b=] Bei Bastell lie di e celi kpi ERN d I 
ą f , F astellung wolle die Anzahlung par i2 Kronen und 44 Ilellar auf Fran- 
arn e LC. 2 a Ae a r i ARTUR KOŚCICKI garan der Baezugsshe’ne mittelst Postaawolsang elngeszndet werden. Die 
ajka Aim pe do sqrzedania (SYRIUSZ) oratren Einzaulungen kónaen Poe racje k k Postimtern für mich 
iżezych objaśnień udziela z grzeczności IG Zichungslisten während der Einzahlan 
; A f 7 g-sdanec gra- 
Mya Kasparek, Lwów Kościuszki 8 tis. Alle in das Rankgeschiift einschliiziyon Ordres we 
1. pietro. den promat und coulant auagefiihrt 
Er S ES (że CBD E RAS 


OMA 
ae aa yo 


patentowacy. 

Nasze aparata do dystylacyi zswieru do rachu ciągłego 
z deflegmatorem patentowanyim s4 w ruchu w gorzelniach: ~ 

1. Wp, Stefanji z Lewandowskich Łonmnickiej Leszków, 
po zta Waręż. „7 

2 Wp. Stefanji z Lewandowstich Łomolckiej, Sulimów, | 
poczta Waręż. t 

3. Wp. Tadeusza Potockiego, Ubryń, poczta Czortków. 

4. Wp. Js. Thoma i Syna (ze Lwowa), "Złota Sloboda, 
Do ruchu perjodycznego : 

b Wp. Romana Krzysztofowicza, Karapezyjów, poczta „ý 
Waszkowce nad Czeramoszem, huti 


Prospekty ilustrowane i kosztorysy darmo i rpłaconę, 


Bank- und Wechslergeschaft, Wien, I., Szhottenbastei 14 

. AUENNUT aean a a T go DOE: RTW Ery SE 
Wy borna kawa pół kilo 75 ct. „Sy: | 
P Poszukuje sie dostawy drzewa bu- 


aen, 


T: alixyirńsizi tylko specyalna pracownia i magazya| IPeszakuję posady jako klucznicalkowego w większej ilośsi. Zgłoszenia z po- 
WE LWOWIE. 


go, post |laniem ceny loco Lwów, do Biura „im- 
IpresR* we Lwowie, 


Pismo Illustrowane dla lIzobiet. 


ZPEATN 


4 tomy powieści : 
Klemensa Junoszy „Wnnozek* 
' A. Miecznika „Owanes Ohana“ 
K. Laskowskiego jZułyty“ 
St. Ariela „Ułudy 


co kwartal tom 


otrzymają jako PREMIUM prenumeratorzy (ralicyjcy: 


nia LIL Mód i Powieści w przyszłym 1900-ym, a czność własną lub obcą Z tego zadania chcemy wywiązywać się Rozpoczynamy rok 1900 dwoma utworami powieściowymi : 
istnienia [l-im roku, wychodzić będzie pod tym samym jak | jak dotąd bez cienia uprzedzeń, nienawiści stronniczych i względu 7 

dotąd kierunkiem literackim, z utrzymaniem i nadal dotychcza- na interes osobisty. W ład. St. Reymonta 

sowego współpracownictwa w działach specyalnych : To jest wszystko, co dzisiaj o duchu i kierunku pracy POWIEŚĆ p. t. 


| , . naszej na przyszłość powiedzieć nam wolno. i oen 
Mód P. aryskich Nie spuszczając z uwagi starannego i ciągłego zasilania | d : h i l i | t h | 
(2.000 rysunków i 12 wielkich arkuszy stałego współypracownictwa naszego pisma, słów parę mamy do po nat WIE U.- po a al wie U. 
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